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Ambasador Piotr Abrasimow
gościem „Pometowców
Jak już informowaliśmy naszych Czytelników — do Poz­

nania przybył z dwudniową wizytą ambasador ZSRR 
w Warszawie — Piotr Abrasimow. Towarzyszy mu przed­
stawiciel Związku Radzieckich Towarzystw w Polsce — 
Michał Tulisow.

Wczoraj w godzinach ran­
nych Ambasador ZSRR w to­
warzystwie I sekretarza KW
PZPR, w Poznaniu Jana

cieśnianie kontaktów robotni­
ków polskich i radzieckich. Za 
razem I sekretarz Komitetu

Delegacja Sejmu PRL 
u prezydenta Meksyku

Delegacja Sejmu PRL z Ig­
nacym Logą-Sowińskim na cze 
le przyjęta została przez pre­
zydenta St. Zjednoczonych Me 
ksyku Adolfo Lopcza Matcosa. 
Spotkanie odbyło się w prywat 
nej rezydencji prezydenta. Ze 
strony Polski obecni byli tak­
że członkowie delegacji Wła­
dysław Bieńkowski. Antoni Ko 
rzycki i Leon Chajn, ambasa­
dor PRL w Meksyku, Mieczy­
sław Włodarek i radca amba­
sady Aleksander Beker. (PAP)

Ofensywa eksportowa
Karana w K€ PZPR v sprawie handlu zagranicznego

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się 16 bm. na­
rada, poświęcona zadaniom organizacji partyjnych w 

dziedzinie handlu zagranicznego. W naradzie wzięli udział 
członkowie kierownictwa partii i rządu — Władysław Go­
mułka, Stefan Jędrychowski, Marian Spychalski. Piotr Ja­
roszewicz, Zenon Nowak, Eugeniusz Szyr. Witold Trąmpczyń 
ski oraz sekretarze Komitetów Wojewódzkich PZPR z całego 
kraju.

W obszernym referacie zastę 
pca kierownika Wydziału Eko­
nomicznego KC Stanisław Ku 
ziński przedstawił węzłowe za 
gadnienia handlu zagraniczne­
go w świetle realizacji uchwał 
partii.

W latach 1961—65 trzeba 
zwiększyć eksport o 61 proc.
Takie zadanie wynika z po­
trzeb pokrycia kosztów impor­
tu, którego łączna wartość w 
5-leciu wyniesie 35,5 mld. zł 
de w.

Dla zwiększenia zainteresowa-

chlarza artykułów sprzedawa­
nych zagranicą, sprawą efek­
tywności eksportu oraz hamul­
ców i dźwigni, działających w 
tej dziedzinie.

Podstawowy kierunek naszego 
eksportu, naszego handlu zagrani­
cznego — powiedział S. Jędrychow 
ski — to współpraca z krajami so-

Szydlaka, sekretarza KW — 
Stefana Olszowskiego oraz M. 
Tulisowa odwiedził załogę „Po 
mętu”. Po powitaniu przez kie 
rownictwo partyjne i gospodar 
cze fabryki — dyr. Józefa Ma 
tuszeżaka oraz sekretarza KZ 
PZPR Włodzimierza Kowal­
skiego — poinformowano goś­
ci o sprawach gospodarczych 
i pracy polityczno-wychowaw- 
czej.

W roku bieżącym załoga „Potne 
tu” może poszczycić się poważny 
mi osiągnięciami. Dnia 14 grudnia 
o godz. 12 wykonała bowiem za­
dania planu rocznego. Pozwoli to 
na uzyskanie dodatkowej produk 
cji wartości 17 milionów złotych. 
Jest to wynik podjęcia apelu Ko­
mitetu Wojewódzkiego Partii o 
przyspieszenie wykonania planów 
produkcyjnych. W czasie zwie­
dzania zakładu, Ambasador żywo 
interesował się zarówno sprawami 
technologii produkcji, jak i so­
cjalno-bytowymi. W halach pro­
dukcyjnych goście prowadzili ser 

■ dećzne rozmowy z robotnikami.
Na zakończenie wizyty w 

,.Romecie” odbyło się spotka­
nie- Ambasadora z aktywem 
partyjnym i gospodarczym fa­
bryki. Gorąco przyjęto prze­
mówienie Piotra Abrasimowa, 
który zapowiedział dalsze za-

JanWojewódzkiego Partii —

Zdjęcie nasze przedstawia 
ment zwiedzania „Fomełu”.

mo- 
Od

nia załóg sprawami eksportu sto­
sowane są bodźce: fundusz zakła­
dowy, fundusz premiowy dla pra­
cowników umysłowych oraz fun­
dusz nagród za produkcję eksporto 
wą.

W dyskusji na temat forrri i me­
tod pracy organizacji i instancji 
partyjnych nad rozwijaniem eks­
portu wiele uwagi poświęcono or­
ganizowaniu przez komitety par­
tyjne zebrań z fachowcami z prze 
mysłu i aparatu handlu zagrani­
cznego.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Stefan Jędrychowski, 
który zajął się czterema zaga­
dnieniami, poruszonymi przez 
uczestników narady: kierunka 
mi eksportu, rozszerzeniem wa

cjałistyczńymi, dająca nam moż­
ność planowania długookresowego 
i perspektywicznego. 'Świadczą o 
tym przeprowadzane obecnie roz­
mowy z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi, mające na celu 
koordynację naszych planów na 
okres do 1980 r.

Kierunek naszego eksportu — to 
także kraje słabo rbzwinięte. Mi­
mo pewnych opóźnień mamy tu 
już pierwsze sukcesy, choć wiele 
móżliwośei pozostaje niewykorzy­
stanych.

Jeżeli chodzi o kraje kapitali­
styczne, to w obliczu ujemnego 
salda naszych obrotów, zwłaszcza 
z krajami silnie rozwiniętymi 
niezbędne są wysiłki w celu zdo­
bywania ty.ch rynków dla naszych 
towarów i utrzymania się ma nich.

Co się tyczy rozszerzania wach­
larza towarów eksportowych to 
największe możliwości mamy w 
dziedzinie maszyn i urządzeń, ar- 
tykułów rolno-spożywczych oraz 
przemysłowych artykułów konsum 
pcyjńych.

Nawiązująs do poruszanego przez 
kilku dyskutantów problemu efek . 
tywności naszego eksportu S. Ję­
drychowski podkreślił, iż próbie- 
n.ęm tym powinien zajmować się 
cały aktyw gospodarczy zakładów' 
eksportujących.

X Wreszcie — problem dźwigni i 
hamulców produkcji eksportowej.' 
S. jędrychowski stwierdził, iż w 
planowaniu handlu zagranicznego 
trzeba zwiększyć elastyczność, 
przy jednoczesnym ustalaniu pra­
widłowych proporcji między po­
trzebami eksportu i rynku iwewnę 
trznego.

O zadaniach instancji i orga 
nizacji partyjnych mówił za­
mykając naradę, Władysław 
Gomułka. Rozpoczyna się pier 
wszy etap naszej szerokiej,o- 
fensywy eksportowej — powie 
dział on. — Trzeba, by orga­
nizacje partyjne, przede wszy 
stkirn w zakładach produkują 

cych na eksport, poświęcały 
tym sprawom jak najwięcej a- 
wagi. Pozwoli to wykrywać re 
zerwy, a dzięki temu w pełni 
wykonywać i — co jest nie­
zmiernie ważne — przekraczać 
plany eksportowe. (PAP)

Roczny plan
MW Poznań

eAO'0

John F. Kennedy zakomuniko­
wał o dwóch nowych nominacjach 
w przyszłym rządzie. Ministrem 
finansów zostanie Douglas Dillon,
ministrem sprawiedliwości —
bert Kennedy 
zydenta).

(brat przyszłego
Ko­
prę

W czwartek w pobliżu bazy lot*
niczej Larson, koło Waszyngtonu, 
eksplodował i spłonął bombowiec 
odrzutowy „B-52-d”. 8-silnikowy 
„B-52-d” zderzył się w powietrzu w 
czasie tankowania paliwa z samo- 
lótem-cysterną.

W wyńiku zderzenia dwóch sa­
molotów pasażerskich nad Nowym 
Jftrkiera poniosło śmierć 127 osób. 
Stan 12-letniego chłopca, który wy 
szedł z życiem z katastrofy, okre­
śla się jako „bardzo krytyczny”.

W czwartek w pierwszym dniu 
posiedzenia Komitetu Centralnego 
francuskiej Partii Komunistycznej 
W łvry pod Paryżem, zebrani wy­
słuchali referatu sekretarza genc-
talnego FPK, 
moskiewskiej 
Micieii partii 
robotniczych.

Maurice Thoreza o 
naradzie przedsta- 
komunistycznych i

U bna. rozpoczęły się w Warsza* 
Wi* obrady VIII plenarnego po­
siedzenia Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego.

23. XH rozpoczną się studenckie 
ferie zimowe, które trwać będą do 
2 stycznia włącznie.

W Poznaniu rozpoczęła się V o- 
gólnopolska konferencja archeolo­
gów — zorganizowana przez komi­
kę archeologiczną Komitetu Ob- 
chodów Tysirclecia Państwa Pol- 
•hiego, Instytut Historii Kultury 
Materialnej PAN, Zarząd Muzeów 
J Ochrony Zabytków oraz uniwer­
syteckie katedry archeologii.

Propozicje W. Zorina w sprawie Konpa

ONZ musi powziąć decyzję
W piątek 16 bm. Zgromadzenie Ogólne NZ wznowiło 

dyskusję nad sytuacją w Kongo, która omawiana jest z ini­
cjatywy rządu radzieckiego.

lewej — dyrektor Zakładu Józef 
Małuszczak, I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak, ambasador Piotr 
Abrasimow. Pierwszy z prawej 

to — Michał Tulisow.
Fot. — E. Kitzmańn

Szydlak złożył dzielnej zało­
dze „Pometu” serdeczne gra­
tulacje z okazji przedtermino­
wego wykonania planu rocz­
nego.

O godz. 12 ambasador Piotr 
Abrasimow wygłosił odczyt w 
Uniwersytecie Adama Mickie­
wicza dla pracowników nauki 
i studentów. Pracowity dzień 
radzieckiego gościa zakończyło 
spotkanie z aktywem partyj­
nym Komitetu Wojewódzkie­
go.

Plan dzisiejszego ania prze­
widuje zwiedzanie powiatu 
Środa, (jk)

W A!g'erii strajk 
i aresztowania

W Algierze, Oranie i Tlencen 
trwa nadal strajk generalny lud 
ności muzułmańskiej. Sklepy są 
zamknięte, robotnicy nie poszli 
do pracy, strajkują również 
uczniowie i Studenci. Z doniesień 
Agencji France Presse można 
wywnioskować, że istnieje ten­
dencja rozszerzenia się Strajku 
generalnego na całą Algierię.

Według doniesień koresponden­
ta amerykańskiej Agencji UPI, 
powołującego się na oficjalne 
dane, w Algierii aresztowano o- 
góiem ponad 2 tysiące osób. A-
resztowani zostaną oddani 
sąd lub wysłani do obozów 
centracyjnyeh. (PAP)

pod 
kon-

Przeciw nominacji 
Hmingera

Stowarzyszenie byłych fran 
cuskich więźniów politycznych 
ogłosiło energiczny' protest 
przeciwko nominacji hitlerow­
skiego generała Heusingera na 
przewodniczącego stałego 'ko­
mitetu wojskowego NATO. Pro 
test stwierdza, że nominacja 
Heusingera „stanowi potężny 
bodziec dla militaryzmu nie- 
.mieckiego w jego polityce pod 
boju i hegemonii”. (PAP)

Rosną siły 
obrońców Konga

Na porannym posiedzeniu 
sesji pierwszy wystąpił 
delegacji radzieckiej W. Żo- 
rin. W tym stosunkowo krót-

Delegacja radziecka jest głębo-
ko przekonana, że obecnych

kim czasie powiedział on

Obradujący w, 
kongijski czyni

Stanleyville rząd 
dalsze przygoto-

wan:a do odparcia inwazji od-
działów Mobutu na 
prowincję. Ochotnicy 
masowo w rantach

wschodnią 
napływają

zaciągu
wojska i żandarmerii.

W związku z przeniesieniem 
licy Konga z Leopoldville 
Stanleyville rzecznik rządu 
gosłowiańskiego oświadczył: , 
mb aresztowania premiera

do

sto
do

,,mi-
Lu-

mumby centralny rząd Konga, 
wybrany przez parlament, nie 
przestał być rządem legalnym. Na 
czele jego stoi obecnie wicepre­
mier Gizenga. Jest rzeczą zupeł­
nie normalną, że rząd kongijski 
przenosi swą siedzibę tam, gdzie 
ma odpowiednie warunki do 
pracy”. (PAP)

— jaki upłynął od momentu 
podjęcia decyzji o przerwie 
w dyskusji nad problemem 
kongijskim, sytuacja w Kon­
go poważnie się pogorszyła. 
Nie krępując się nikim i ni­
czym, posługując się swą 
agenturą w Kongo koloniza­
torzy, a także kontrolowany 
przez nich aparat wykonaw­
czy ONZ. przeszli do nowe­
go etapu realizacji swej dy­
wersyjnej polityki w Kongo.

W. Zorin, przytaczając fakty 
dowiódł, że sekretarz generalny, 
ilokroć chodzi o obronę intere­
sów kolonizatorów, przejawia 
zdumiewającą aktywność. Kiedy 
natomiast trzeba zagwarantować 
prawa narodu kongijskiego, oka­
zuje się, że sekretarz generalny 
nie posiada niezbędnych kom­
petencji.

niezwłocznie szereg kroków, któ­
re mogłyby zagwarantować ra­
dykalny zwrot w rozwoju sytua­
cji politycznej w Kongo.

► po pierwsze ingerencja
Belgii w wewnętrzne sprawy re­
publiki Kongo musi być nie­
zwłocznie zlikwidowana.

► po drugie — należy natych­
miast położyć kres panującemu 
w Kongo terrorowi i bezprawiu.

► po trzecie — dowództwo 
wojsk wysłanych do Konga, zgo­
dnie z uchwałami Rady Bezpie­
czeństwa, powinno zapewnić na­
tychmiastowe zwolnienie pre­
miera Patrice Lumumby,

► po czwarte — sekretarz ge­
neralny. powinien zapewnić przy­
wrócenie działalności parlamen­
tu kongijskiego i powrotu w ten 
sposób republiki Kongo do de­
mokratycznych form rządów.

► po piąte — należy powołać 
komisję obserwatorów z przed­
stawicieli krajów Azji i Afryki, 
mającą za zadanie sprawowanie 
kontroli nad działalnością do-

Vientiane nadal w ogniu
stolicy Laosu Vientiane toczą się nadal walki. Obroń­
cy miasta pod dowództwem kapitana Kong Le z upo­

rem bronią każdego domu, każdej ulicy. Walki są niezwykle 
zażarte. Wiele punktów miasta w ciągu ostatnich 24 godzin 
przechodziło z rąk do rąk. Śródmieście Yicntiane uległo po­
ważnemu zniszczeniu od pocisków artylerii rebeliantów 
Nosayana.

Jak informuje Wietnamska A- 
gencja Prasowa, na Vientiane ma­
szerują posiłki wojsk rebelianc- 
kich Z kierunku Paksane oraz od 
strony syjamskiej. Akcją przeciw 
ko broniącym się w Vientiane od­
działom rządowym oraz przeciwko 
Walćź^cym oddziałom Patet Lao 
kierują wyżsi oficerowie syjam­
scy oraz doradcy wojskowi USA.

Równocześnie jednostki 7 flotj' 
amerykańskiej, które wysłane zo- 
slkły ostatnio do południowej czę 
ści Morza Chińskiego, pojawiły się 
w okolicach Da Nang,

Według informacji otrzymanych 
z Hanoi, wojska broniące Yientia 
ne nadal utrzymywały w piątek w 
godzinach rannych swoje pozycje 
w zachodniej i północnej części 
miasta.

Radiostacja „Głos Patet Lao” po 
dała w piątek wieczorem, że w cią 
gu trzech dni walk w Vientiane 
zabitych zostało lub rannych 20 
amerykańskich żołnierzy i ofice­
rów. (PAP)

Cesarz Etiopii
wraca

Ambasada 
tonie podała

wództwa wojsk ONZ Kongo.
Następnie glos zabrał mi­

nister spraw zagranicznych 
Jugosławii Koca Popovic 
który poparł propozycję de­
legacji radzieckiej. (PAP)

na tron?
etiopska w Waszyng- 
w piątek po południu

\a Kubie: likwidacja 
kontrrewolucjonistów

Premier Kuby Fidel Castro 
oświadczył w piątek, że rewo­
lucyjna armia kubańska zli­
kwidowała bandę kontrrewolu 
cyjną składającą się z 53 lu­
dzi. (PAP)

do wiadomości, że zamach stanu w 
Epopii nie powiódł się. Agencja 
Reutera informuje również, że 
przedstawiciel ambasady powie­
dział, iż w Addis Abebie został 
przywrócony spokój.

Radio Addis Abeby doniosło, 
przywódcy zamachu uciekają ze 
stolicy kraju. Generał Merid Men 
gesha, naczelny dowódca etiop­
skich sił zbrojnych, wydał rozkaz 
aresztowania wszystkich zama­
chowców.

W piątek w godzinach rannych 
rozgłośnia radiowa w Addis Abe- 
bif- przestała nadawać program. 
Po kilkugodzinnym milczeniu og'o 
szono o zdławieniu buntu. (PAP)

15 bm. Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych Poznań 
wykonała roczny plan prze­
wozu towarów, co umożliwi 
przewiezienie do końca br. 
550 tys. ton dodatkowego za­
ładunku.

Poznańska DOKP przewie­
zie w br. o 165 proc, buraków 
cukrowych i o 32 proc, ziem­
niaków więcej niż w IV kwar­
tale 1959 r. (h)

Królewski terror 
w Nepalu

Jak podaje prasa indyjska, 
król Nepalu Mahendra poza a- 
resztowaniem premiera D. P. 
Koirali i ministrów jego gabi­
netu, aresztował również: przn 
wodniczącego izby niższej par 
lamentu nepalskiego. K. Upad- 
haja i byłego premiera M. P. 
Koirale.

Równocześnie w całym kraju 
przeprowadzono aresztowania 
przywódców Partii Kongres 
Nepalski i Partii Komunisty­
cznej. Wśród aresztowanych 
znajduje się działacz Komuni­
stycznej Partii Nepalu, Man- 
mohan Adhikari.

Jak podaje Agencja Reute­
ra, b. wicepremier rządu ne­
palskiego, generał Subarna 
Shamshcr uciekł z aresztu.

PAP

100 milionów

W

ion afąąla.
dniu 16. XII. 1960 r. przemysł

górniczy wydobył po raz pierw­
szy w historii naszego górnictwa 
100-milionową w skali rocznej
tonę węgla. Na zdjęciu: 

wyciągowa.
CAF-fot.

wieża

Seko
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GŁOS WIELKOPOLSKI

} DEFICYTOWA }
♦ ]V a walnym zgromadzę- } 
} _ niu spółki akcyjnej* 
} „Lufthansa AG” zachodnie } 
} niemieckiego towarzystw?* 
♦letniczego, uchwalono pod- * 
♦wyższenie kapitału zakła-* 
♦ dowego towarzystwa z 70} 
♦do 180 min DM. }
♦ Przedsiębiorstw7© „Luft-} 
♦ hansa AG” jest nadal defi-} 
♦ cytowe. Do każdego przeby* 
♦ tego tono-kilometra dopła-} 
♦ cono w ubiegłym roku 19,58 ♦ 
♦ fenigów. ♦

Z OGŁOSZENIA
* Rundeswehra rozpoczęła* 
♦ rekrutację do korpusu* 
♦ oficerskiego przy pomocy* 
♦ ogłoszeń w prarsie. Wycho-} 
♦ dzący na terenie Śaary} 
♦ dziennik „Saarbriickn,er Zei* 
♦ tung”, zamieścił całokolum* 
♦ nowe ogłoszenie opatrzone* 
♦ oortretem młodego oficera* 
♦ Bundeswehry wraz z zacho* 
Jtającym tekstem-komenta-j 
♦ rzem. Wystarczy odciąć 1} 
♦ wysłać załączony do ogło-} 
♦ szenia kupon, by odwrotnie J 
♦ otrzymać obszerną infor-* 
♦ mację dotyczącą szczegó- ♦ 
♦ łów służby w Bundesweh-J 
♦ rze. ♦
♦ CHCĄ WSPÓŁPRACOWAĆ ♦
♦ V achodnioniemiecki Zwią-* 
♦ zek Gimnastyczny i Spor* 
♦ towy reprezentujący wszyst* 
♦ kie organizacje sportowe* 
}NRF, nadal — wbrew na-} 
♦ciskowi wywieranemu przez} 
♦rząd — podtrzymuje żąda-} 
}nic utrzymywania łączno-} 
}ści z identyczną organizacja} 
♦w NRD. }
} Przewodniczącym zacho-} 
} dnioniemieckiego Związku} 
} ponownie wybrany został} 
♦Daumę, który opowiedział} 
}się za podjęciem rozmów} 
}z przedstawicielami organi} 
}zacji sportowych z NRD.} 
♦ ZAP } w celu założenia tam baz wojsko 

wych i poligonów ćwiczebnych.

NASTĘPCA Y-2 
„BZ” am Abend

Z ' E f H "E N 

ItwfWen 
— Szpice szł^ w tych kierunkach. 
— Tak jest.
— Z której strony szliście z pułkow­

nikiem?
Klukwa wciąż patrzył na mapę.
— Głowa mnie boli — wyjąkał 

wreszcie.
Kononow skinął na Pawła:
— Daj mu spirytusu.
Klukwa natychmiast się ożywił. Wy­

pił duszkiem i powiedział:
— Myśmy szli z prawego skrzydła. 
— Tu?
— Chyba tak. Z prawej wtrony mie­

liśmy staw.
— Aha, więc to tu. Wystarczy. — 

Stepanenko zrobił kółko na szkicu i 
poszedł do telefonu.

Odciągnąłem na bok Kononowa. 
— Co robicie?
— Idziemy po Czaprana. *
— Po co? — spytałem.
— Żeby go nie zostawiać w niemiec­

kich rękach.
— Jutro cały teren będzie nasz!
— Ale Czaprana chcemy mieć dziś. 
Gniew dusił mi gardło.
— Po co? Co mu to pomoże?
— To nasz dowódca.
— Myślałem, że jesteście rozsąd­

niejsi!

Patriotyczny obowiązek
Ocliwała (Prezydium Ogólnopolskiego Komidedu Pokoju

Na posiedzeniu rozszerzonego Prezydium Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju w dniu 15 bm. przyjęto uchwałę, w 
której m. in. czytamy:

W imieniu polskiego ruchu 
pokoju Prezydium OKP wita 
gorąco dwa niezmiernie waż­
ne dla ruchu pokoju dokumen­
ty narady partii komunistycz 
nych i robotniczych w Mos­
kwie: oświadczenie i apel do 
narodów. Dokumenty te wy­
rażają niezłomną wolę poko­
ju światowego obozu socjali­
stycznego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Słowa apelu- iż „nie ma w 
naszej dobie dla ludzkości pil­

Ofiary wypadku w ODO 
czują się lepiej

Z informacji uzyskanych rano 
16 bm. w kilku warszawskich szpi­
talach wynika, że stan zdrowia 
osób poturbowanych wczoraj wsku 
tek paniki wywołanej pożarem w 
Centralnym Domu Dziecka, w War 
szawie poprawi! się, a życiu ich 
nie zagraża bezpośrednie niebezpie 
czeństwo. 4-letnia Joasia Wypu­
stek, która doznała zgniecenia 
klatki piersiowej, została w nocy 
wyprowadzona z ogólnego wstrzą­
su i czuje się lepiej. Polepszył się 
.ównież stan przebywającej w tym 
samym szpitalu — chirurgii urazo­
wej przy Al. Jerozolimskich, 19- 
letniej Tereski Pojedyńskiej.

PAP

Z pra^y
Brytyjska opinia publiczna za­

reagowała niezwykle gwałtownie 
na przygotowania ze strony rządu 
końskiego do podjęcia „inwazji” 
zachodnioniemieckich jednostek 

— Do diabła z waszym rozsądkiem.
— Jutro będziecie mieć Czaprana!
— Ale nie wiem w7 jakim stanie.
— Jemu wszystko jedno.
— Nam nie! Pójdziemy po niego i 

wyprzemy Niemców ze Schwarzwasser. 
On tego chciał.

— Kononow! ,
— Idźcie do diabła!
Chwyciłem go za ramię.
— Kononow. Czapran dostał, na co 

zasłużył. Zginął jak idiota — i niech 
leży, gdzie leży. Weźmiecie go jutro. 
Nie musicie mnożyć trupów. Weźcie 
ołówek do ręki. Hu ludzi zginie przez 
niego?

— Nie wiem.
— Ilu?
— Ilu zechce — odparł Kononow. 

Krzyknął do Stepanenki: — Uprzedź 
Kudleja. że pójdą tylko ochotnicy!

Zbliżył się Szumibór. I
— Pułkowniku, ja też idę — powie­

dział.
— Ty? — naskoczyłem na niego.
— Tak jest. Idę po ciało Czaprana.
— Szczeniaku! — zawołałem. — Ty 

go przecież pierwszy przejrzałeś.
Spojrzał na mnie z pogardą.
— Pan nic nie rozumie.
— Nfe — powiedziałem cicho. — 

Rozurpiem wszystko. Widziałem to sto 
razy.

— Możliwe, że widział pan za dużo. 
I dlatego nie rozumie pan najprost­
szych rzeczy.

Zrobiło mi się gorąco. Wiedziałem, 
że mam rację. Wiedziałem, że nie mam 
racji. Pogadałbym sobie teraz z Ankle- 
wiczem. Zatęskniłem za je£o śpiewną, 
powolną mową.

Zadzwonił Kudlej. Kononow sam 
chwycił za słuchawkę. Zgłosili się?

niejszego zadania niż walka 
przeciwko groźbie wojny ra- 
kietowo - jądrowej, o pow­
szechne i całkowite rozbroje­
nie. o zachowanie pokoju”, 
odpowiadają najgłębszym u- 
czuciom narodu polskiego.

Szybki rozwój budownic­
twa socjalistycznego w na­
szym kraju, twórczy trud kia 
sy robotniczej, chłopów i in­
teligencji w realizacji pla­
nów gospodarczych są kon­
kretnym wkładem narodu 
polskiego do walki o pokój.

Dalsze umacnianie w ser­
cach i umysłach narodu pol­
skiego uczuć braterskiej przy­
jaźni do Związku Radzieckie­
go — głównej siły stojącej 
na straży pokoju i niepodleg­
łości narodów — oraz do brat 
nich krajów socjalistycznych 
jest patriotycznym obowiąz­
kiem każdego polskiego bo­
jownika o pokój.

Polski ruch pokoju wita gorą­
co apel Prezydium Światowej 
Rady Pokoju, uchwalony w Bu­
kareszcie i wzywający wszystkie 
organizacje i ruchy pokojowe do 
odbycia wspólnego spotkania w 
sprawie zjednoczenia ich wysił­
ków na rzecz powszechnego i cal 
kowitego rozbrojenia.

Uczeni przygotowują 
lądowanie na Księżycu

W Leningradzie rozpoczęła I 
się międzynarodowa konferen I 
cja w sprawie Księżyca, w [ 
której biorą udział astronoma i 
wie. geofizycy i geolodzy Au- ' 
strii, Anglii. Bułgarii. Fran­
cji. NRD i NRF. Polski, Sta- i 
nów Zjednoczonych i Zwią- | 
zku Radzieckiego. Jest to pier 
wsu tego rodzaju konferencja 
na święcie. Celem jej jest przy | 
gotowanie do umieszczenia na 
Księżycu automatycznego ob- 
Aerwatorium, a następnie wy­
sadzenie pierwszych kosmo­
nautów.

Aby pomyślnie rozwiązać 
to zadanie, trzeba poznać-do­
kładnie układ powierzchni 
Księżyca, jego wzniesienia, do 
Lny i fizyczne właściwości a 
ponadto przewidzieć wszystkie 
niespodzianki, na jakie może 
natrafić pierwszy kosmonauta 
po przybyciu na Księżyc.

Uczeni radzieccy przedło­
żyli szczegółów© opracowana 
mapę Księżyca. W ciągu 
cbrad, które trwać mają prze­
szło tydzień, wygłoszonych zo­
stanie 30 referatów, (fh)

Ilu? Pytam — ilu? Co szósta kompa­
nia? Cała kompania? Kononow wzru­
szony przekazał nam: „Szósta kompa­
nia zgłosiła się w komplecie na ochot­
nika”. Dobrze, niech triumfuje. Znam 
to. Znam wszystko. Kononow powie­
dział do aparatu, że kilka osób dołączy 
ze sztabu. Wydaw ał dyspozycje: wyku­
rzyć Niemców pancerfaustami. Podejść 
pod ogrody. Jeśli natrafi się na opór, u- 
trzymać linię. Jeśli oporu nie będzie, 
zająć miejscowość. Operację zacząć 
o dwudziestej trzydzieści.

Wyszliśmy na dwór. Szło nas pięciu: 
Szumibór, Sulikowski, Paweł. Klukwa 
i ja. Zrobiło się zupełnie ciemno, do­
chodziła ósma, więc postanowiliśmy 
śpieszyć do Kudleja. Szliśmy w mil­
czeniu, pierwszy Szumibór, a ostatni 
ja. ■
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Poprzez ciemności sunęło ku mnie 
moje nazwisko. Leżałem w wilgotnym 
rowie, ściskałem kurczowo automat i 
słuchałem jak to słowo myszkuje i 
błądzi. Doświadczyłem już nieraz ta­
kich omamów: w nocnej ciszy, nu sa­
motnej kwaterze zdarzało mi się sły­
szeć tuż obok łóżka głos syna. Zrywa­
łem się, zapalałem światło. Teraz się 
nie zerwałem. Leżałem nadal bez ru­
chu. Czy jest tu kapitan Hyrny? Nie. 
Tak. Hyrny? Tak. Hyrny. Kto widział 
Hyrnego? Jakiś motor grał tuż za mną 
na cichych obrotach. Hyrny? Nie 
wiem. Ej ty. Co?... rny. Moje nazwisko 
pulsowało w ciemnościach, załamało 
się na pomruku niewidzialnego moto­
ru. wychyliło się i dało nura w szmer 
gałęzi. Wstałem.

— Jestem tutaj.
— Kapitan Hyrny? — usłyszałem w 

ciemnościach.
Ten głos mi coś przypominał, jakieś 

przykre wydarzenie. Przeszły mnie

Polski ruch pokoju wielokrot­
nie zwracał uwagę na niebezpie­
czeństwo, jakie dla pokoju Euro­
py przedstawia odbudowa mili- 
taryzmu i .imperializmu zacho- 
dnioniemieckiego.

Prezydium OKP jak najostrzej 
protestuje przeciwko planowi 
Norstada, który poprzez tworze­
nie tzw. siły uderzeniowej NA­
TO zmierza faktycznie do odda­
nia bron; jądrowej w ręce sił 
agresji w NRF.

Prezydium OKP wyraża swe 
najgłębsze oburzenie z powodu 
osłanianego cynicznie flagą ONZ 
spisku kolonizatorów przeciw­
ko wolności i niepodległości na­
rodu kongijskiego i jego legal­
nym władzom.

Działacze polskiego ruchu po­
koju w pełni solidaryzują się z 
bohaterską walką narodu algier­
skiego o niepodległość i prote­
stują przeciwko brutalnej prze­
mocy i gwałtom — ze strony ko­
lonizatorów7. (FAP)

KMMfSEM 
TfCHNIKI

Nie tylko co ale i - jak?
I?race praygotowaweie do IV Kongresu Techników prze- 
’ biegają ped hasłem: „Nic tylko co robić, ale i — jak 

robić”. W odróżnieniu od poprzedniego, w pracach przy­
gotowawczych do IV Kongresu uczestniczą również związ­
ki zawodowe, Polska Akademia Nauk, Komitet do Spraw 
Techniki i inne organizacje.
„Kongres” wojewódzki odbędzie 

się 21 bm. Uczestniczyć w nim 
będzie 320 inżynierów i techni­
ków. w tym co jest godne pod­
kreślenia — 67 pracowników nau­
kowych.

Obecny kierunek prac przed­
kongresowych w województwie 
skupia się na rozbudowie prze­
mysłu, szczególnie spożywczego 
(bez dodatkowych funduszów), po­
tanieniu inwestycji, rozwoju pro­
dukcji antyimportowe j oraz bu­
downictwa miejskiego. i wiej­
skiego. Sporo uwagi poświęca się 
przemysłowi terenowemu nie na­
dążającemu za potrzebami, głów­
nie ze względu na przestarzały 
park maszynowy i brak kwalifi­
kowanych kadr inżynieryjno- 
technicznych.

Poważne znaczenie przywiązu­
je się do rozwoju Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji, zwłaszcza 
na terenie wojewódz.twa. WKZZ 
przewiduje m. in. utworzenie w 
pięciu miastach (KaLsz, Ostrów, 
Gniezno. Leszno. Piła) powiato­
wych rad postępu technicznego.

Dyskusja przedkongresowa w 
zakładach pracy przyczyniła się 
do ożywienia środowiska inżynie­
ryjno-technicznego. Są już pierw­
sze widoczne rezultaty. Dowiemy 
się o nich 21 grudnia, (mh)

Poslęo fpchnirzny musi być tańszy!

Z III Krajowej Narady 
Ekonomistów Przemysłu
Ylfczoraj w ostatnim dniu III Krajowej Narady Ekono- 
* ’ misiów Przemyślu poświęconej ekonomicznym zagad­

nieniom postępu technicznego, obradom przewodniczył prezes 
Poznańskiego Oddziału PTE prof. dr Z. Zakrzewski.

mi. które podsumował przewód 
niczący komisji wniosków — 
dyrektor ekonomiczny HCP — 
mgr Fr. Szmidt.

Nie sposób w krótkiej informacji 
oddać całej przebogatej treści ob­
rad. Wszystkie materiały zostaną 
powielone i w formie zeszytu prze 
siane każdemu z kilkuset uczestni­
ków narady. Dobrze byłoby jed­
nak wydać je drukiem i udostęp­
nić szerszej rzeszy ekonomistów i 
techników.

O wadze problemów poruszo­
nych na naradzie niech świadczą 
jednak dwie wyrwane z całości 
problematyki sprawy.

Oto w tych dniach dokonano 
analizy wykorzystania funduszu 
postępu technicznego za 3 kwar­
tały br. I co się okazało? Podo­
bnie jak w roku ubiegłym, fun­
dusz nie będzie wykorzystany. W 
9 mieś, wykorzystano zaledwie 54,5 
proc. stojącej do dyspozycji resor­
tów sumy, przy czym na zadania 
konstrukcyjno-doświadczalne wy­
korzystano zaledwie 49 proc, za­
planowanych kwot.

Gdzie leży przyczyna tego stanu 
rzeczy? — zastanawiano się na na­
radzie.

I... ekonomiści z ołówkiem w 
ręku wyliczyli, że stan taki będzie 
trwał, jąk długo realizacja planu 
bieżącej produkcji będzie decydu­
jącym kryterium oceny działalno­
ści przedsiębiorstw7. Wdrażanie po­
stępu technicznego bowdem bardzo 
często „przeszkadza” w realiza­
cji planów7. Z drugiej strony zda­
rza się, że pieniądze znajdują się 
w dyspozycji resortów, lecz nie ma 
ich w' zakładach. Trudno np. uwie­
rzyć — ale taki kolos przemysłowy 
jakim jest „Cegielski” nie ma wła­
snego Funduszu Postępu Technicz­
nego.

Sprawa druga — ceny surowców7 
i materiałów do produkcji wci^ż 
jeszcze nie odpowiadają ich rzeczy 
wistej wartości. Ekonomiści i kon­
struktorzy nie mogą więc wybrać 
rozwiązań dla gospodarki najtań­
szych, najkorzystniejszych. Te i 
wiele innych problemów7 znalaziy 
na naradzie'wszechstronne, popar­
te przykładami, naświetlenie, in 
Krajowa Narada Ekonomistów 
Przemysłu niewątpliwie wskazała 
nowe drogi rozwiązania tych tru­
dnych problemów, (pch)

Po zwiedzeniu HCP, wysłu­
chano opracowań dotyczących: 
1) metodyki i planowania po­
stępu technicznego (referował 
mgr Elbanowski); 2) analizy 
efektywności ekonomicznej 
przedsięwzięć techniczno-orga­
nizacyjnych (referował — mgr 
A. Brzeziński); 3) form ewi­
dencyjnych kosztów i zysków 
postępu technicznego (refero­
wał — M. Brzeziński) oraz re­
ferat mgr. E. Idziaka pt. „Sy­
stemy bodżcow zainteresowa­
nia materialnego a postęp tech 
niczny”. Następnie kontynuo­
wano dyskusję nad materiała-

Powołanie
Komisji Historii 
Ruchu Zawodowego

Pod kierownictwem przewód 
r.iczącego Prezydium WKZZ — 
Maksymiliana Bartza odbyło 
się wczoraj zebranie działaczy 
związkowych okresu między­
wojennego, na którym powoła­
na została Komisja Historii 
Ruchu Zawodowego w Wielko- 
polsce.

Przewodniczącym Komisji został 
wybrany prof. dr Tadeusz Kurkie- 
wicz, a sekretarzem — Tadeusz Si­
kora. Ponadto w skład Komisji 
weszli: Franciszek Kurzawa, Wa- 
leria Góralska, Franciszek Ponit- 
ka, Stanisław Bukowski, Czesław 
Grajek, Wojciech Walczak i Wa­
cław Ryszkowski.

Zadaniem Komisji będzie 
gromadzenie i opracowanie 
materiałów7 do bibliografii, pa­
miętników i biografii związa­
nych z historią ruchu zawodo­
wego w Wielkopolsce. (h)

ciarki, zdarzenie było przykre i draż­
niące.

— Tak jest.
— Mogę was prosić?
Już wiem, co mi ten głos przypomi­

nał: huculski kapelusz. Gdzież to go 
widziałem? Aha, siedemnastu męż­
czyzn, którzy byli ojcami dezerterów.

— Czy to pilna sprawa, majorze? — 
spytałem.

— Tak, bardzo.
Podszedłem do limuzyny. Stała w 

cieniu drzew, kilka kroków od na­
szych stanowisk.

— Ryzykant z was, majorze — za­
uważyłem.

Lipiec otworzył drzwiczki auta.
— Siadajcie.
— Nie mogę. Idę po Czaprana.
— Zdaje się, że jesteście prokura­

torem dywizji — powiedział major.
— Macie do mnie coś urzędowego?\
— Jak najbardziej.
— Załatwimy to jutro.
— Zawarliście z Panem Bogiem u- 

mowę, że kule was omijają?
— Idę po Czaprana.
Lipiec trzasnął drzwiczkami auta.
— A mnie się zdawały, że nie byliś­

cie zachwyceni tą eskapadą!
— Przyjaźniłem się z nim.
— Dobrze, idźcie. Rozstrzelamy ich 

bez was.
— Rozstrzelacie? — krzyknąłem, — 

Kogo? — Chwyciłem go za ramię. — 
Uprzedzam, że wniosę oskarżenie! Doj­
dę do najwyższych władz!

— Zgoda, zgoda — powiedział spo­
kojnie Lipiec. — Ja wiem swoje.

— O kogo chodzi? — spytałem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Gdzie jest kres naiunośri?

Argentyna 
i pół miliona złotych

Prokuratura ns. Poznania za­
kończyła śledztwo w7 sprawie Mi­
chała i Olgierda Jankowskich, po­
dejrzanych o dokonanie 23 prze­
stępstw — głównie oszustw.

Jankowscy (ojciec i syn) po­
siadali w Nienawlsaęzu (pow. O- 
borniki) 15-hektarowe gospodar­
stwo. Znajdowało się w opłaka­
nym stanie choć na jego inten­
syfikację oskarżeni otrzymali 
kredyty z banku. Śledztwo wy­
kazało, że Jankowscy od 1958 ro­
ku zaczęli dokonywać przestęp­
czych kombinacji — i to głów­
nie w Poznaniu.

Preludium stanowiła zwykle 
dłuższa „mowa” na temat znajo­
mości. Oskarżeni twierdzili, że 
posiadają je wśród... najwyższych 
władz państwowych i partyjnych, 
w ministerstwach, instytucie far­
maceutycznym, w banku argen­
tyńskim (..oczywiście” w Buenos 
Aires) itd. itd.

Ponoć także twierdzili iż ród 
Jankowskich skołigacony jest z 
Kościuszką i Piastąmn?). Po ta- 
kkrn wstępie następowała prośba 
o pożyczkę i zapewnienie opłaty 
wysokich odsetek. Na co pożycz­
ka? Przede wszystkim na podnie­
sienie dochodowości gospodar­
stwa znajdującego się w dobrym 

, ?!) stanie, dalej — na rozwój ho- 
i^dowii ziói ratowanie chorej żo- 
I ny, zakup znaczków skarbowych 
(!?), za’ć>źeme przedsiębiorstwa 
transportowego itp. W sumie pod 
pretekstem zaciągnięcia pożyczek 
wyłudzono 518 tys. zł. Gdzież kres 
ludzkiej naiwności? (ak)

Na kogo czeka j 

300.000 zł i 
„za piątkę“ • 

w„KOZIOŁKACH“?!j 
Może właśnie 

i na Ciebie?!
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Jak długo jeszcze?

Łaszcz naszych czasów
Wrzec^ypospolitej szlacheckiej wiódł burz 

liwy żywot strażnik koronny Samuel 
Łaszcz. Tyle razy — pisze Sienkiewicz 
przeciw prawu wykroczył, — że da­

wno powinien głowę położyć. Tymczasem Łaszcz 
drwił z wyroków sądowych każąc nimi podbi­
jać swą delię.

W późniejszych czasach spo­
ro było naśladowców pana Ła­
szczą. Trafiają się także i dzi­
siaj. Działają jednak nieco ina 
czej...

„Drobny" rzemieślnik
O ok 1956. Przy ul. Dzierżyń 

skiego w Poznaniu znaj­
duje się mały warsztat. Pełna 
nazwa: ..Koncesjonowany war 
sztat elektroinstalacyjny — Ra 
domir Jakubowski — mistrz 
elektryk”.

Mistrz podaje Wydz. Finan­
sowemu DRN Wilda, że na rok 
1956 przewiduje obrót w wy­
sokości 108 tys. zł. 14 maja te 
goż roku pisze odwołanie od de 
cyzji ustalającej ryczałt podat­
kowy w wysokości 3 tys. zł 
miesięcznie. Oto fragment z 
uzasadnienia wniosku (cytat in 
extenso):
, Jestem drobnym rzemieślnikiem 

prowadzący drobny zakład rze­
mieślniczy. Stanowi on jedyne źru 
dło utrzymania i dochodu. Jako 
człowiek chory nie jestem zdolny 
do wydajnej pracy. Warsztat pro­
wadzę poto by mieć śrotki na skro­
mne utrzymanie. Nie należę do ka 
pitalistów ani spekulantów chcą­
cych wykorzystać konjuktóre dla 
wzbogacenia się...”.

Drobny rzemieślnik w drob­
nym warsztacie. Tyle wiedział 
o Jakubowskim Wydział Finan 
sowy. Dopiero w 1958 r, inspe­
ktorat kontrolno-rewizyjny u- 
jawnił prawdę. Oto rzeczywi- 
wiste obroty: 1956 rok — 404 
tys. zł, 1957 — 690 tys. zł, 1958 
— 450 tys. zł.

„Pionier" elektro fikaćji

W końcu zostawił rozpoczęte 
roboty i „wybył”. Szukaj wia­
tru w polu!

Pora na krótki bilans dłu­
gów. Wydział Finansowy DRN 
Wilda rości sobie pretensje do 
235 tys. zł z tytułu zaległych po 
datków, grzywny i składek. 
Ponadto komornik ma do ściąg 
nięcia długi — bankowy i o- 
sób prywatnych — na kwotę 
70 tys. zł. Kokorzyn, Osiek i 
Szczodrowo — to 400 tys. zł. A 
przecież mistrz „elektryfiko- 
wał” wiele innych wsi. W su­
mie więc można założyć, że 
kwota długów sięga miliona 
złotych.

Nieudolność?
Orzesadą byłoby twierdzić, 
* że w sprawie tej nic nie 

zrobiono. Tak nie jest. Uderza 
jednak przewlekłość postępo­
wania i brak bardziej konkret 
nych rezultatów. Oto w 1958 r. 
ujawniono zatajanie przed wy 
działem finansowym działalno­
ści elektryfikacyjnej. Tymcza­
sem dopiero w bież, roku zaję­
to Jakubowskiemu willę (przy 
musowa hipoteka w kwocie 305

Książka najbardziej wspólna
Iowy Rocznik S4a4ys<vc»ny w tempie rekordowym

W roku bieżącym Główny Urząd Statystyczny o cały mie­
siąc wcześniej, aniżeli zazwyczaj opracował i wydał 

Rocznik Statystyczny — 196© r. Jest to sukces- godny uzna­
nia, jako że szybkość liczy się przy wydawnictwach staty­
stycznych podwójnie. Sukces jest tym wyrazistszy, iż rów­
nocześnie tematyka Rocznika Statystycznego uległa wydat­
nemu zwiększeniu.

r^d 1956 roku Jakubowski 
działa na niwie elektryfi­

kacji wsi; Jak? Przedstawmy 
to na przykładzie trzech wsi 
Kokorzyna, Szczodrowa i Osie 
ku (pow. Kościan). Prace roz­

warto wspomnieć o tym, jak 
rozbudowywana była tematyka 
Rocznika Statystycznego od 
czasu odnowy statystyki, tj. od 
1955 roku. I tak Rocznik Sta­
tystyczny — 1955 zawierał 306

poczynają się tu w 1957 r. i wg 
umowy mają być w grudniu te 
goż roku zakończone.

Co robi „pionier” elektryfika­
cji? Przede wszystkim pobiera za­
liczki. W Kokorzynie 440 tys. zł 
(wartość prac wg umowy — 438 
tys. zł), w Szczodrowie — 3<m tys. 
ei ( 353 tys. zl), a w Osieku — 250 
tys. zł (332 tys. zł). Kwoty duże. 
Za to tempo prac ślimacze. Robot 
nicy zmieniają się jak rękawic/ki. 
Na budowie usterka goni usterkę. 
Stosuje się nieprzepisowe mate­
riały, które grożą porażeniem prą 
dem.

W 1960 r. stopień zaawansowania 
?ohót waha się w granicach 79 
proc.(!). Prace zostają przejęte 
przez inne firmy, które muszą m. 
>n. na całej długości naprawiać nie 
fachowo zbudowaną linię energe­
tyczną.

Jakubowski wystawia natomiast 
rachunki. Rachunek za prace w 
Kokorzynie zostaje zakwestionowa 
ny. Za radą inspektora nadzoru 
.pionier” zwraca się do inżyniera, 

6y oszacował wartość robót. Wy- 
nik — 346 tys. zł. Jakubowskiemu 

przeszkadza to wypisać na ra­
chunku... 499 tys. zł.

5 kwietnia br. — taka data wid- 
bicje na rachunku dla Osieku. Ce- 
ny materiałów są tu zbyt wygóro­
wane. Ponadto z rachunku wyni- 
k*, że Jakubowski każę sobie pla- 

za prace wykonane przez... in­
westora oraz za materiał dostarczo

Przez inwestora.

W sumie oblicza się, że spół­
dzielnie produkcyjne wspom­
nianych 3 wsi w związku z pra 
P!1 Jakubowskiego muszą na 
konto strat zapisać ok. 400 tys. 
zł.

Milion długów
bież, roku „pionier” usz­
częśliwiał swą działalnoś 

cią Turek. Zasięgnąłem na ten 
*omat języka w Prezydium 
PRN.

Ano. Jakubowski był. Podjął 
kilka prac i zaliczek. Trochę 
Popracował choć nie otrzymał 
koncesji (wydanej przez DRN 
^ilda tutaj nie honorowano).

tablic. W kolejnych latach 
liczba tablic wynosiła 446, 600, 
658, 793 tablic, a obecny Rocz­
nik Statystyczny zawiera 835 
tablic. Wydany właśnie Rocz­
nik przynosi m. in. zupełnie 
nowe pozycje statystyczne w 
każdym niemal dziale statysty­
ki gospodarczej. Również sta­
tystyka społeczna, statystyka 
dotycząca stosunków kultural­
nych, prawno-sądowych i in­
nych, zawiera zgoła nowe roz­
działy i tematy w Roczniku 
Statystycznym 1960 r.

Najpoważniej rozszerzono jednak 
dział „rolnictwo i leśnictwo”. Moż 
na by tu wymienić całą gamę no­
wych tablic i wskaźników staty­
stycznych — co zresztą odpowiada 
ogólnym tendencjom, zarysowa­
nym na II Plenum KC PEPR, na­
silenia problematyki rolnej w 
kraju.

Również dział statystyki między­
narodowej przynosi parę miłych 
niespodzianek chociażby w posta­
ci informacji o handlu zagranicz­
nym poszczególnych krajów w 
przekroju wielu lat itp.

Zwraca uwagę poważne rozbu­
dowanie statystyki w układzie wo­
jewódzkim, co odpowiada aktual­
nym tendencjom decentralizacji 
— także na gruncie informacji Sta­
tystycznych.

Jak zazwyczaj Rocznik Staty­
styczny zawiera wiele plansz z bar 
wnymi wykresami.

W zasadzie układ i pojemność 
Rocznika Statystycznego są już u- 
stabilizowane, choć pewne zmiany 
będą oczywiście zawsze następo­
wały.*

Obecnie na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa populary­
zowania Rocznika Statystycz­
nego w społeczeństwie, jak i w 
ogóle wszelkich wydawnictw 
statystycznych GUS-u, jako 
najdostępniejszych, najbardziej 
kompletnych, a pożytecznych 
książek oraz broszur ilustrują­
cych w liczbach nasz kraj, je­
go wysiłek i postępy.

Pewne zastrzeżenia należy 
zaadresować w stronę aparatu 
kolportażu książkowego, który 
nic docenia szczególnej wagi 
wydawnictw typu Rocznika 

tys. zł na rzecz Skarbu Pań­
stwa). Dopiero w listopadzie 
br.(!) Wydział Przemysłu DRN 
Wilda odebrał mistrzowi kon­
cesję.

6 sierpnia br. Jakubowski 
storpedował licytację, która 
miała objąć szereg zajętych mu 
przedmiotów. O tym przestęp­
stwie prokuratura została za­
wiadomiona... 21 października.

Teraz o rzeczach dziwnych i 
ciekawych. W listopadzie u sę­
dziego wydziału egzekucyjne­
go Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania zjawili się dwaj u- 
rzędnicy Wydziału Finansowe­
go DRN Wilda. Pytali się czy 
nie można by zwolnić pewnych 
kwot zajętych w Turku — ce­
lem opłacenia pracowników 
zaangażowanych przez Jaku­
bowskiego. Sędzia odmówił, bo 
to kolidowałoby z prawem.

Konkluzja? Walka trwa, ale fak 
tom jest, że długi Jakubowskiego 
zamiast maleć — rosną. I właśnie 
pretensje można mieć o te, że po 
tylu smutnych doświadczeniach 
nikt nie zdobył się na uniemożli­
wienie Jakubowskiemu dalszej ra­
dosnej twórczości. Twórczości, któ 
ra została przedstawiona fragmen­
tarycznie i W ogromnym skrócie. 
Ale i te fakty pozwalają chyba 
stwierdzić, że dotychczasowa bez­
karność Jakubowskiego woła o 
energiczniejszą akcję. I to rów­
nież ze strony samych rzemieślni­
ków. Bo właśnie Jakubowski na­
raża na szwank dobre imię wiel­
kopolskiego rzemiosła.

MICHAŁ ŁUCZAK

GRYFICE
MIASTEM TYSIĄCLECIA

Za dwa lata Gryfice obcho­
dzić będą 700-lecie swego ist- 
nienia, bowiem otrzymały one 
już w 1262 roku prawa miej­
skie. Powołany komitet prze­
widuje m. in. wydanie okolicz. 
nościowego znaczka, który u- 
pamiętni tę datę historyczną, 
świadczącą o polskości Gryfic.

STACJA TURYSTYCZNA 
W GÓRACH BIALSKICH
Turyści przyjmą na pewno 

z zadowoleniem Wiadomość, że 
Oddział Wrocławski PTTK uru 
chomił stację turystyczną w 
Bolesławowie k. Stronia Śląs­
kiego. Może ona pomieścić 16 
osób W' trzech pokojach. Sta­
cja turystyczna dysponuje tak 
że kuchnią. Odległość schro­
niska od dworca kolejowego w 
Stroniu §1. wynosi ok. 3 km.

7M-LECIE POLIC
Jedno z najstarszych miast 

na Pomorzu Zachodnim, Poli­
ce pod Szczecinem obchodzi­
ły 790-Secie istnienia. jZ inicja­
tywy komitetu obchodu 7M-le- 
cia na gmachu Miejskiej Rady 
Narodowej wmurowano tabli­
cę pamiątkową.

NOWY HOTEL 
W BIAŁYMSTOKU

Prezydium MRN zatwierdzi­
ło projekt budowy nowego ho 
telu w Białymstoku. Hotel ob­
liczony jest na 230 gości. Prze­
widziane są garaże i strzeżo­
ne parkingi. (TAP) 

______ —_________________________

Statystycznego i nie zadaje so­
bie trudu wykorzystania wszel 
kich dostępnych form kolpor­
tażu oraz propagandy w tym 
właśnie przypadku.

API

W Gorzowie w teatrze...
Stała scena gorzowska, Państwowy 

Teatr im. Juliusza Osterwy, ma 
króciutką historię, istnieje bowiem 
dopiero od 5 listopada 1960 roku. 

Ale nie zdarzyło się dotąd, by któreś z 
przedstawień nie miało kompletu na wi­
downi, mało, bilety są już z góry wyprze­
dane na kilka dni naprzód. A przecież 
Gorzów liczy zaledwie 58 tysięcy miesz­
kańców.

Tajemnicę powodzenia tłumaczy za­
pewne ten takt, że gorzowianie od paru 
lał czynili usilne starania u władz wyż­
szych o uruchomienie teatru, że jego 
istnienie zostało uzasadnione rzeczywistą 
potrzebą społeczną. Obecnymi bywalcami 
na przedstawieniach są więc ludzie, któ­
rzy zarazili się już kiedyś bakcylem tea­
tralnym, a więc z reguły miejscowa inte­
ligencja, oraz ludzie, pracownicy zakła­
dów przemysłowych i chłopi, którzy nie 
stykali się dotąd w ogóle z teatrem.

W ostatnich jedenastu dniach listopada 
dano 21 przedstawień, zaś w pierwszych 
piętnastu dniach grudnia dano 23 
przedstawienia. Z reguły są to spektakle 
zakupywane zbiorowo, przez zakłady 
pracy, PGR-y, szkoły. Teatr zdołał w dość 
krótkim przecież czasie nawiązać kontakt 
z kierownictwami zakładów pracy i insty­
tucji, na skutek czego bilet do teatru 
kosztuje przeciętnego widza taniej niż 
normalnie przy kasie, ponieważ część 
kosztów pokrywają zakłady z funduszów 
na cele kulturalne.

Wymagało to ze strony dyrekcji teatru 
skoncentrowania uwagi przede wszystkim 
na sprawach organizacji widowni, dyr. 
Szczerbowski odwiedzał fabrykę za fa­
bryką, wyjeżdżał na wieś, toteż i efekt tej 
pracy jest widoczny.

Teatr gorzowski przygotował na po­
czątek swej działalności „BALLA­

DYNĘ” Juliusza Słowackiego oraz „PO­
PAS KRÓLA JEGOMOŚCI” Adama Grzy- 
maly-Siedleckiego. Obydwa przedstawie­
nia w ramach swojego gatunku sceniczne­
go, wypadnje uznać za prace godne 
uwagi i dobrego słowa. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się zdecydowanie „Bal­
ladyna” ale i farsie Grzymały-Siedleckie-

go, w realizacji Gorzowa, trudno zarzu­
cić coś kompromitującego czy niedo­
puszczalnego. Przedstawienia przebiegają 
w znakomitym tempie, mają dobrą i wy­
równaną obsadę aktorską oraz wiele świe­
żości i wdzięku.

„Balladynę” reżyserowała Gustawa 
Błońska, skromną, barwną ale i gustowną 
scenografię zaprojektował Stanisław Ja­
rocki. „Popas króla Jegomości” reżysero­
wał warszawianin Wiktor Biegański, do 
scenografii Karola Frycza.

Przedstawienie „Balladyny" zdobywa 
uznanie swoją poezję, pełną naturalności 
i dyskretnego piękna. Błońska wprowa­
dziła do spektaklu kilka trafnych pomy­
słów reżyserskich, integrujących świat ro­
mantycznej baśni ze światem rzeczywi­
stym. Realne postacie dramatu Słowackie­
go powodują się instynktami, ale instynk­
ty te nie rodzą się w próżni, nie wywo­
dzą się znikąd. Wyobraźnia poety ma- 
łerializuje niejako w przedstawieniu sferę 
bodźców psychicznych. „Balladyna" Błoń­
skiej ukazuje więc jak gdyby mechanikę 
sfer ludzkiej duszy, postaci i wątki baśnio­
we dramatu nie stanowią jakiegoś nie­
potrzebnego marginesu, z którym nie wia­
domo, co począć.

Co więcej, reżyser stwarza sugestię, in­
trygującą dalszymi konsekwencjami inter­
pretacji. W spektaklu królewiczem z lu­
dowej baśni staje się Kirkor, w tej kon­
cepcji dopiero całkiem dziś przekonywa­
jący, nastrojem andersenowskiej baśni o 
złej i dobrej córce urzeka trójkąt żeński 
Matka — Balladyna — Alina, na modłę 
rozpoefyzowanego w pijanym rauszu Gał­
czyńskiego został skrojony Grabiec... 
I zespół aktorski nieomylnie przyjmuje 
taką sugestię reżysera i świetnie ją pro­
wadzi przez cały spektakl. Rytmika przed­
stawienia miesza się i zawodzi dopiero 
w finałowej scenie sądu (nastrój celebro­
wania).

Wartościowe role stworzyli Manuela 
Kiernikówna (Goplana), Joanna Ciem- 
niewska (Balladyna), Halina Bulikówna 
(Alina), Konrad Morawski (Grabiec), Ry­
szard Ostromęcki (Kirkor), Eliza Peter- 
Bortnowska (Matka),. Eugeniusz Kujawski

Fakty z historii 
jednego związku 

40-lecie ZZ Pracowników 
Przemysłu Chemicznego

X ie bez dumy mówi my dziś, że nowa polska ehe- 
1Ą mia produkuje 9 razy więc-sj niż przed wojną. 
Jest to sukces licznej rzeszy członków Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Chemicznego, który w 
tych dniach obchodzi 40-lecie swego istnienia.

rJ aczątki pierwszego klaso- 
wego związku zawodowe 

go pracowników przemysłu 
chemicznego datują się od ro­
ku 1920. Od tej pory rozpo­
czyna się trudna walka o pra 
wa i poprawę bytu robotni­
ków, zatrudnionych w przed­
siębiorstwach kapitalistycz­
nych. Walka, często uwieńczo 
na sukcesem. Przywódcami 
Związku byli tej miary dzia­
łacze jak Władysław Gomuł­
ka, czy Władysław Kowalski.

W okresie międzywojennym 
Związek przeprowadził setki 
strajków, występując o pod­
wyżkę płac, o zachowanie zdo­
byczy w dziedzinie ustawodaw 
stwa pracy. Związek bronił ro 
Lotników przed lichwą żywno 
ściową i drożyzną, walczył o 
prawo zrzeszania się, organi­
zował akcję robotników na 
rzecz strajków.

Iata powojenne — to dru- 
gi chlubny rozdział w 

dziejach Związku. Ocalałe za

ledwie w 35 proc, urządzenia 
przemysłu chemicznego zosta­
ły nadludzkim wysiłkiem akty 
wu związkowego, robotników, 
inżynierów uruchomione.

Obecnie szczególnymi osiąg 
nięciami w pracy organiza-' 

rfiyjnej mogą się poszczycić ko­
mórki związkowe w Chodzie 
skich Zakładach Porcelany i 
Porcelitu. Zakładach Fajansu 
w Kole, Fabryce Kosmetyków 
„Lechia”, Zakładach Przemy­
słu Gumowego „Stomil”, Ple- 
szewskich Zakładach Wyro­
bów Papierowych i w wielu 
innych.

Załogi niemal wszystkich za 
kładów przemysłu chemiczne­
go postanowiły czynem produk 
cyjnym uczcić 40-lecie swe­
go Związku. Wartość zobowią 
zań przekracza sumę 10 mi­
lionów zł. Natomiast ich re­
alizacja dała gospodarce do­
datkowo 30 min. zł! Re­
alizacja czynu 40-lecia pomo­
gła w przedterminowym wy­
konaniu planu 5-letniego. Po­
szczycić się tym sukcesem mo 
gą zakłady: „Stomil”, „Le- 
chia”, „Malta”, Porcelany i 
Porcelitu w Chodzieży, Fajan 
su w Kole, — pleszewskie i 
wielkopolskie Zakłady Pa­
pierowe, „Chirurgofil” i Hu­
ta Szkła w Antoninku.

We współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym z okazji 40- 
lecia Związku, spośród 16 za­
kładów — Gorzowskie Zakła­
dy Włókien Sztucznych, Kopal 
nia Soli w Wapnie i Fabryka 
Kosmetyków „Lechia”, uzyska 
ły sztandary przechodnie.

Jubileusz swojego Związku 
uczciła również młodzież któ­
ra włączyła się do współza­
wodnictwa o tytuł „Brygady 
Pracy Socjalistycznej”. Trzy 
brygady uzyskały już ten za­
szczytny tytuł („Stomil”, „Le­
chia”, „Gorzów”), a 12 współ 
zawodniczy.

M. KALIŃSKI

(Filon), Bogdan Szymkowski (Fon Ko- 
t stryn).

Dopaś króla Jegomości" to dla od- 
miany komediofarsa, nie zawiera­

jąca jakichś głębszych, ukrytych treści. 
Ot, zabawna historyjka, osnuła wokół po­
bytu na prowincji elekta Henryka Wale- 
zego. Król przedstawiony jest w roli nie­
oficjalnej, jako kochliwy elegancik. W 
przedstawieniu gorzowskim znacznie le­
piej wypadł obóz polski, a zwłaszcza 
nasze swojskie piękności i czeladź, ani­
żeli, dworacy francuscy. Najgorsze wraże­
nie pozostawia wyszykowany na czeladną 
nutę balet panien z królewskiego fraucy­
meru.

Najtrafniejsze postacie stworzyli Aleksan­
der Gajdecki (Miecznik), Konrad Moraw­
ski (Pan Podczaszy), Kazimierz Wójci­
kowski (Kajetan), Stanisława Raduiska 
(Starościna), Eliza Peter-Bortnowska (Stryj- 
na), Barbara Stesłowicz (Teresa), Lubomir 
Jabłoński (Kanonik). Zwracały ’ uwagę, 
choć można spierać się o szczegóły reali­
zacji, role Manueli Kiernikówny (Małgo­
rzata), Tadeusza Kosudarskiego (Pieter) 
oraz Haliny Bulikówny (Kaśka). Z „Fran­
cuzów" najlepszy był król (Bogdan Szym­
kowski) a najpiękniejsza — dama dworu 
Ninon (Joanna Ciemniewska).

Nie chcę rozwodzić się szerzej na temat 
przedstawień, ponieważ pisał o nich nie­
dawno w „Głosie” Zbigniew Rawski. Pi­
sał krytyczniej niz zasłużyły, ale rozu­
miem jego artykuł jako głos wyrobionej 
teatralnie opinii miejscowej, stawiającej 
swojemu teatrowi wysokie wymagania. W 
tym sensie jest to głos słuszny i pozosta­
jący w mocy na dalsze miesiące. Mam 
wrażenie, że teatr nie zawiedzie pokła­
danych w nim nadziei. Uprawnienie do 
tego przeświadczenia wywiozłem z Go­
rzowa po obejrzeniu obydwu dotychczaso­
wych przedstawień, przygotowywanych 
przez zespół w krótkim czasie, i w go­
rączkowej atmosferze startowej.

Co będzie dalej, zobaczymy.

FELIKS FORNALCZYK
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W^cej trzeźwych kierowców
Z obrad XX sesji M m_ Poznania

IV a odbytej w dniu wczorajszym konferencji w Wydz. Ko 
munikaćji Prezydium RN m. Poznania omawiano pracę 

istniejącego od niedawna Towarzystwa Trzeźwości Trans-
portowców.

Jak poinformował zebra­
nych sekretarz Oddziału Po­
znańskiego Towarzystwa — 
WI. Zagórski, w chwili obec­
nej istnieje już kilka dobrze 
działających kół TTT jak n. p. 
przy PKS i HCP. Zadania To 
warzystwa, ściśle współdziała 
jącego z Wydz. Komunikacji 
stale wzrastają, czego dowo- 
otem jest organizowana ostat­
nio narada w Ministerstwie 
Komunikacji, na której podkre 
ślano, że największy procent 
wypadków drogowych spowo­
dowany jest nietrzeźwością

kazanie części funduszy wpły 
wających z opodatkowania na­
poi alkoholowych na cele towa 
rzystwa. Z pieniędzy tych or­
ganizowane byłyby kluby dla 
kierowców, wczasy, akcje do­
kształcające oraz socjalne.

Dla informacji Czytelników 
poda jemy, ż? każdy samochód 
prowadzony przez członka TTT 
oznaczony będzie specjalnym 
emblematem. (Les)

kierowców. ,, 
holu podcza;

..Ani kropli alko-
pracy” to

główne hasło TTT.
Na konferencji omówiono 

także konieczność wstępowa­
nia do Towarzystwa kierow­
ników przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych w charakterze 
członków wspierających, a tak 
że wysunięto propozycję wy­
stąpienia do Prezydium RN 
m. Poznania z prośbą o prze-

lutro impreza 
dla dzieci

Już 
cyjna

jutro odbędzie się atrak 
impreza dla dzieci, or­

W minionych 15 lat wybudowano w Poznaniu 28 
’ * szkół podstawowych. Razem ze starymi budynkami jest 

ich obecnie 74. Nowe obiekty zmniejszyły niestety, tylko
w minimalnym 
1 klasę. Cztery 
72,1 dzieci, a w

stopniu ilość uczniów przypadających na
ła ta 
tym

Nowo wybudowane

temu przeciętnie wypadało na 1 izb:
roku szkolnym —

szkoły,
bez wątpienia, poprawiły wa­
runki samej nauki. To nie u- 
lega wątpliwości. Setki dzieci 
uczy się teraz w przestronnych 
i jasnych budynkach, wyposa­
żonych w gabinety, sale gim­
nastyczne, świetlice itp. Takie 
warunki stwarzają możliwości 
lepszej i bardziej wydajnej na­
uki, a także mają wpływ na 
stan zdrowotny dzieci. Nato­
miast we wszystkich szkołach 
podstawowych dominuje nadal 
ciasnota.

Poznaniowi potrzeba jesz­
cze kilkanaście nowych o-

bicktów 
piero po

69,8.

szkolnych — i do- 
ich wybudowaniu

Dla ochrony 
najmłodszych

Z inicjatywy Komitetu do 
Walki z Urazami wśród Dzieci 
i Młodzieży odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja po­
święcona omówieniu wypad­
kowości wśród naszych naj­
młodszych. W swoim obszer­
nym sprawozdaniu przewod­
niczący Komitetu — dr T. Su­
walski zobrazował przedsta­
wicielom instytucji służby zdro 
wia i szkół dotychczasowy 
przebieg akcji prowadzonych 
przez Komitat oraz omówił za­
mierzenia na rok przyszły. Poi
kreślił on, 
zabezpieczeń
szczególnie

że obecnie stan 
od wypadków, 

przed szkołami.

ganizowana przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez E- 
stradowych oraz „Mały Ex- 
pressik”. Jak zapowiadaliśmy 
— w dwóch koncertach o godz. 
14 i 16 w auli UAM wystąpi, 
obok aktorów scen warszaw­
skich i zespołu Państwowej 
Średniej Szkoły Baletowej w 
Poznaniu, najmłodsza nasza 
, aktorka” filmowa Małgosia 
Piekarska.

Wielkie powodzenie wyświe 
(lanego przed rokiem filmu 
„Awantura o Basię” każę się 
spodziewać, że niedzielne kon 
certy zgromadzą na widowni 
wiele dzieci i młodzieży po­
znańskiej.

Małgosia liczy obecnie 8 lat 
i realizuje już drugi film, do 
którego scenariusz został napi 
sany na podstawie bajki M. 
Konopnickiej ,.O sierotce Ma­
rysi i 7 krasnoludkach”.

Bilety na imprezę można na­
bywać w kasach „Orbisu”.

(na)

Nowy „Sa«“ 
na Starym Mieście

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęli klienci sklepu spo­
żywczego u zbiegu ulic Kra­
marskiej i Wielkiej przebudo­
wę jego wnętrza i przeksztal 
cenie go na skl-ep samoobsłu­
gowy. Ponury i odpychający 
dotychczas lokal raduje teraz 
oczy jasnością i harmonią 
barw. Pozorna ciasnota pomie 
szczenią znikła po usunięciu 
tradycyjnej lady. Lekkie i po­
mysłowo wykonane stoiska 
demonstrują bogaty wybór to­
warów. Podkreślić trzeba bar-
dzo krótki jak na nasze
stosunki — czas remontu.

Klienci sklepu wyrażają na­
dzieję, że wysoki poziom tej 
zmodernizowanej placówki 
handlowej, jaki pokazano w 
dniu jej otwarcia, będzie za­
wsze utrzymany, (fb)

uległ poważnej poprawie. Nie 
mniej zdarzają się nadal wy­
padki wskazujące przede 
-wszystkim na brak znajomo­
ści wśród dzieci przepisów dro 
gowych.

Komitet zamierza wspólnie 
2 organami Milicji Obywatel 
skiej wzmocnić akcję populary 
zującą te przepisy w szko­
łach, a także występuje z ape 
lem óo społeczeństwa o zwra­
canie większej niż dotychczas 
uwagi na. zachowanie się dzie­
ci na ulicach naszego miasta. 

(Des)

Dlaczego „Zgaduj-zgadula" 
nie przeżywa się?

Jest coś zadziwiającego w 
fakcie, że gdy wiele in­

nych imprez koncertowo — 
rozrywkowych musi mozolnie 
starać się o wypełnienie wi­
downi, koncerty o charakterze
zgadywanko wym ściągają
prażcie zawsze komplet wi­
dzów.

taniej jest posłuchać dobrej 
muzyki przez radio.

Jeśli nasi zgaduj - zgadu- 
lowcy nadal pamiętać będą, że 
estrada to nie wyłącznie kon­
cert a także nie teatr, ale coś
pośredniego lepszego

............................................ ... ....................... ...

Sw adczenie na SFOS 
społecznym obowiązkiem 

każdego obywatela

INFORMUJEMY
Pyrekcja Technikum Budowla­

nego ul. Rybaki 17, zaprasza absol­
wentów — członków chóru, ba­
letu i orkiestry w latach 1950—60, 
na zebranie organizacyjne, zwią­
zane z 10-leciem istnienia Koła 
Muzycznego „Halka”, które odbę-

Poza nadzieją zdobycia jed­
nej z nagród działa tu chyba 
jeszcze inny moment. W od­
różnieniu od imprez, gdzie 
jest się biernym odbiorcą, tu­
taj widz, jest (a przynajmniej 
czuje się) współuczestnikiem 
ogólnej zabawy, współtwórcą 
programu, ma szanse pokaza­
nia się wobec sali, zabłyśnię- 
cia talentem czy erudycją, 
ściągnięcia na siebie uwagi 
widowni, a w razie sukcesu 
również i szerszej opinii.

rzesza ich notorycznych zwo­
lenników będzie się stale roz­
szerzać, czego im oczywiście 
najszczerzej trzeba życzyć.

J. M.

dzie się 18 bm. o godz. 10 w 
szkoły.

Sekcja Rolniczoekonomiczna 
skiego Tow. Ekonomicznego

auli

Pol-
za-

prasza na odczyt prof. dr. Kazi­
mierza Majewskiego pt.: „Wybra­
ne metody kalkulacji w rolnic­
twie”. Odczyt odbędzie się 19 bm. 
o godz. 18 w sali „Domu Chłopa”, 
ul. Mickiewicza 30.

W Klubie im. Włodzimierza Pie­
trzaka, ul. Kramarska 2, odbędzie 
się 19 bm. o godz, 19 wieczór lite­
racki pt. „Ignacy Paderewski”. Pre 
legentem będzie dr Jerzy Młodzie- 
jowski.

Wystawę pod hasłem „Czy znasz 
polskie znaczki pocztowe?” — zor­
ganizował Szkolny Klub przy Za­
sadniczej Szkole Zawodowej nr 1 
W Poznaniu, ul. Inżynierska 4/5. 
Wystawa trwa do 23 grudnia 1960 
roku.
Automobilklub Wielkopolski przyj 

muje zgłoszenia na czterotygodnio­
wy kurs kierowców kategorii 
amatorskiej samochodowo-moto- 
cyklowy, który rozpocznie się 2. i. 
1961 r. o godz. 17 w sali Ośrodka. 
Szczegółowych informacji udziela

Istnieją też kategorie ludzi, 
którzy nigdy nie biorą udziału 
ro konkursach, natomiast lubią 
się przypatrywać, jak robią 
to inni, dopingować ich gdy 
wygrywają, ale i serdecznie 
pośmiać się z nich, kiedy 
plotą głupstwa lub stają się 
obiektem uwag ostrojęzycz- 
nych konferansjerów.

P. S. Mamy tylko pretensje 
o to, że niektóre pytania kon­
kursowe są zbyt trudne 
dla zwykłych śmiertelników. 
Skądże, u licha wiedzieć, czy 
krem kosmetyczny jest zawie­
siną czy emulsją? Mimo to — 
miło nam. na zakończenie za­
komunikować iż z honorem 
przebrnęła przez te trudne 
problemy p. Krystyna Nowa­
czyk (studentka WSR), która 
pojechała reprezentować nas 
w Warszawie na finałach kon­
kursu.

zrobi się w klasach luźniej. 
Nastąpi to pod koniec 1965 
r. W ciągu najbliższej 5-lat- 
ki zaplanowano budowę 37 
szkół podstawowych, dla któ 
rych lokalizacja jest już przy 
gotowana.
Nie lepiej przedstawia się 

sytuacja w poznańskich szko­
łach ogólnokształcących. W ro­
ku szkolnym 1959/60 opuściło 
mury szkół podstawowych 
7.000 absolwentów, a więc o 
100 proc, więcej niż w latach 
poprzednich. Znalezienie dla 
nich wszystkich miejsc w „ogól 
niakach”, szkołach zawodo­
wych i technikach nie było ła­
twe. Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego i Inspekto­
rat Oświaty uczyniły wszystko, 
by umożliwić absolwentom dal 
sze kształcenie. Dzięki zlikwi­
dowaniu szkół podstawowych 
w 11-latkach i otwarciu dodat 
kowo oddziałów w „ogólnia­
kach” przyjęto ponad „plan” 
1.600 uczników. Podobnie zresz 
tą i szkolnictwo zawodowe 
przyjęto do klas I ponad 1000 
absolwentów więcej, niż pier­
wotnie przewidywano.

Rzecz jasna, że napływ ab­
solwentów ze szkół podstawo­
wych znacznie pogorszył sytua 
cję w szkolnictwie średnim i 
zawodowym. Nauka w tych 
szkołach prowadzona jest na 
dwie zmiany, co na pewno nie 
ułatwia pracy ani uczniom ani 
nauczycielom.

W przyszłym roku projektu­
je się budowę dwóch nowych 
szkół licealnych przy ul. Mar­
szałkowskiej i Alei Polskiej 
oraz jednej szkoły zawodowej 
specjalnej na Winogradach. 
Budynki te ukończone będą 
najwcześniej w 1962 r. i dlate­
go w przyszłym roku szkolnym 
niewiele poprawi się sytuacja 
w szkolnictwie średnim i za­
wodowym. tym bardziej, że 
klasy siódme szkół podstawo­
wych opuści znów prawie 7 
tysięcy uczniów.

Dla absolwentów szkół pod­
stawowych. którzy nie dostali 
się do „ogólniaków” i szkół za­
wodowych utworzono w tym 
reku 6 dwuletnich szkół przy­
sposobienia zawodowego.

Osobny problem — to spra­
wa oświaty dla dorosłych. Po 
zebraniu dokładnych danych w 
styczniu tego roku, okazało się, 
że w 454 poznańskich zakła­
dach pracy — 7.454 pracowni­
ków nie ma ukończonej szko­
ły podstawowej. Na rok szkol-

ny 1960'61 miało się zgłosić do 
szkół dla pracujących blisko 
3 000 osób. Tymczasem obec­
nie uczęszcza do nich zaledwie 
około 800 pracowników. Sła­
be zainteresowanie dokształca­
niem pracowników wykazują 
zakłady pracy, które nie tyl­
ko nie ułatwiają, ale wręcz u- 
trudniają skierowanie tych 
osób do szkół. Wyjątek sta­
nowi HCP. w którym na 200 
zgłoszonych kandydatów — 192 
korzysta z nauki.

Jedno z ważniejszych za­
gadnień szkolnictwa to nie-
wątpliwie politechnizacja.
W szkołach podstawowych już 
w zeszłym i na początku tego 
roku stworzono warunki ma­
terialne do kształcenia połitech 
nicznego. Natomiast brak jesz­
cze w niektórych szkołach od­
powiednich warsztatów wypo­
sażonych w niezbędne maszyny 
i narzędzia. Dużą pomoc oka­
zały w tym wypadku zakłady 
pracy ofiarowując szkołom 
zbędne maszyny.

Sprawom związanym z za­
gadnieniami oświaty i szkol­
nictwa poświęcono wczorajszą 
XX sesję Rady Narodowej m. 
Poznania. Na sesji omówiono 
nie tylko dotychczasowe osiąg 
nięcia z tych dziedzin, ale tak­
że przedstawiono wiele spraw, 
którymi należałoby się zająć w 
najbliższym czasie, celem u- 
możliwienia dalszego rozwoju 
oświaty.

A. S.

Prot W.Taranczewski 
w Odwachu

Dzisiaj, 17 bm. o godz.. 13, 
w salach Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych (St. Ry
nek 3 Odwach), zostanie
otwarta Wystawa Malarstwa 
prof. Wacław7a Taranczewskie- 
RO.

Obecny zestaw prac wielkie 
go artysty, profesora Akade­
mii Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, działającego do 1947 r. 
w Poznaniu, zawiera 23 obra­
zy. Wśród nich zobaczymy no 
we warianty „Koncertów w 
atelier” martwe natury oraz 
cykle kompozycyjnie, pocho­
dzące z lat ostatnich, (cz)

Sekretariat Ośrodka, 
SF, w godz. od 9—18.

Polski Związek J

ul. Libelta

Esperantystów
zawiadamia członków i sympaty­
ków, że spotkania klubowe od­
bywają się w piątki od godz. 18 
dó 22 w Domu Kultury Kolejarza, 
ul. Marchlewskiego 142/144..

Potwierdziła to i ostatnia 61 
„Zgaduj - Zgadula” przy­

jęta ciepło (mimo źle ogrzanej 
sali) przez stałych zwolenni­
ków tej imprezy. Udział w niej 
zespołu rumuńskiego „Mala- 
gamba” każę dodać do naszych 
rozważań jeszcze jedną uwagę. 
Jeżeli na estradzie w miejscu 
poważnych, zapatrzonych w 
nuty muzykantów siedzi gru­
pa uśmiechniętych, stale ru­
szających się młodych ludzi, 
którzy sami bawią się swoją 
grą, zabawiając widownię — 
wtedy ta widownia odpłaca, im 
szczerą / wdzięcznością Nie 
wspominamy już o wstawkach 
parodystyczno - żonglerskich, 
wnoszących do muzyki roz­
rywkowej wizualna - scenicz­
ne momenty, a więc to, co roz­
bija statyczność występów. Na 
koncertach estradowych widz 
jest jak dziecko: chce ciągle 
nowych wrażeń, zmian i żeby 
dobrze czuł się, na scenie musi 
się stale coś dziać. W prze­
ciwnym razie praktyczniej i

Spotkanie 
bibliotekarzy

Wojewódzka Biblioteka Publicz­
na urządza w niedzielę (18 bm.) o 
gedz. 11, w sali Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych 1 uroczystość poświęco­
ną podsumowaniu współzawodnic­
twa bibliotek i turnieju geograficz 
nego pn. „Jedziemy w świat” oraz 
omówieniu kierunków działania w

Szkola— pawilon
W Głuszynie oddano do 
użytku we wrześniu br. drugi 
z kolei w Poznaniu 4-izbowy 
pawilon dla dzieci z najniż­
szych klas (patrz — zdjęcie). 
Pierwszy wybudowano przy 
ul. Dojazd na Solaczu, a trze­
ci jest w budowie na Podo- 
lanach. Pawilony, które po- 
wstają przy istniejących szko­
łach, pozwalają na rozłado­
wanie ciasnoty w klasach, a 
najmłodszym uczniom za­
pewniają dobre warunki 
nauki. Na zdjęciu pawilon w 

Głuszynie.
Fot. — K. Przychodzki

Jadą dalsze choinki
Oblegane przez kupujących 

stoiska sprzedaży choinek mó­
wią najdobitniej o popycie na 
ten artykuł. Miarą zaintereso­
wania drzewkami może być 
również fakt, iż place sprzeda­
ży świecą pustkami. Niektórzy 
tłumaczą ten stan brakiem choi 
nek, inni ich niedowdezieniem. 
Tymczasem tak nie jest. Mó­
wią o tym najdobitniej cyfry.

Dotychczas, jak nas informu­
je Okręgowa Dyrekcja Lasów
Państwowych, 
w Poznaniu z 
sztuk. Były to 
jewództw: 
szczecińskiego

rozprowadzono 
górą 33 tys. 

drzewka z wo- 
wrocławskiego, 
i poznańskiego.

Wczoraj awizowano ze Szcze­
cina przesyłkę dalszych 17 wa­
gonów choinek. Jest to ilość 
niemała jeżeli się zważy, że 
przeciętnie wagon zawiera 1000 
sztuk.

Sądzimy więc, że każdy zdo­
ła zaopatrzyć się w drzewko 
bez potrzeby uciekania się do 
awantur i ekscesów jakie nie­
stety miejscami zanotowano.

(za)

ogólnopolskim 
czym „Wiedza

Po południu 
zorganizowana
„6 najlepszych polskich książek o 
tematyce XV-lecia Polski Ludo­
wej” połączona z częścią artystycz 
ną. Konferansjerkę poprowadzi 
Bogdan Paluszkiewicz. W uroczy­
stości wezmą udział przedstawi­
ciele aktywu społeczno-kultural­
nego województwa i miasta oraz 
bibliotekarze, (na)

Co się bardziej 
opłaci ?

Codziennie, gdy tylko 
zapadnie zmrok wy­

ludnia się Park Kasprzaka. 
Wieczorem mało w nim 
można spotkać przechod- 
n*ów, natomiast często mło 
dych ludzi, którzy przy­
chodzą w określonym celu. 
Zbierają się grupkami, w 
najciemniejszych punktach 
parku, i wymyślają różne 
„zabawy”. Owoc tych wy­
bryków to pozbijane lam­
py, połamane krzaki i zni­
szczona zieleń...

Nierzadko ofiarą chuli­
ganów padają przechodnie, 
skracający sobie drogę 
przez park. Zwłaszcza dla 
młodzieży powracającej zc 
szkół, stali się oni postra­
chem. Ostatnio np. dwóch
uczniów liceum,
dząejeh 
szkoły

przez
p rzęch o-' 

park do
przy ul. Głogow-

skiej, zostało napadniętych 
w pobliżu muszli koncerto. 
wej przez trzech chuliga­
nów. Licealiści wrócili do 
domu mocno poturbowani 
i okrwawieni. Ten wypa­
dek, niestety, nic należy do 
wyjątków7.

I na to nie ma rady- 
Trudno wprost uwierzyć, 
by nie można znaleźć środ­
ków zapobiegawczych i nie 
ukrócić poczynań grasują­
cej w parku łobuzerii. Prze 
cięż są to najczęściej chłop 
cy w wieku 13 do 17 lat, 
którzy, wagarując wieczo­
rami, tracą czas przezna­
czony na naukę lub inne 
pożyteczne zajęcia. Tole- 
rancyjność wobec ich wy­
bryków powoduje coraz
większą wśród 
ność.

Faktem jest, 
ści panujące

nich bezkar

że ciemno- 
w parku

zwłaszcza na bocznych alej 
kach, ułatwiają łobuzerii
zaczepianie spokojnych
przechodniów. Nie należy 
jednak zapominać, że m. in. 
pozbijane lampy to właś­
nie „dzieło” tych wyrost­
ków.

Co roku, wiosną, Zarząd 
Zieleni Miejskiej wydajc 
ponad 150 tys. zł na przy­
prowadzanie do porządku 
wszystkich parków i zie­
leńców w Poznaniu. Najwię 
cej zniszczeń (za około 80 
tys. zł) notuje się właśnie 
w Parku Kasprzaka. Rzecz 
jasna, że dwóch dozorców 
(starsi ludzie) nie jest w 
stanie upilnować porządku 
i przepędzić wałęsających 
się wyrostków.

Nasuwa się zatem pyta­
nie: czy nie byłoby bar­
dziej ekonomicznie posta­
rać się o młodych, silnych 
i bardziej odpowiedzial­
nych stróżów’, którzy fak­
tycznie potrafiliby upilno­
wać porządku i usunąć z 
parku chuliganów?

OBSERWATOR

ODPÓWIASMMtl

„Zea”. — Dyrekcja MHD poinfor 
mowała nas, że po uzyskaniu od­
powiedniego zaplecza sklep przy 
ul. Matejki 56 zostanie otwarty.

(2786)
Barbara W. — Dyrekcja Admini­

stracji Nieruchomości powiadomi­
ła nas, że dach nad mieszkaniem 
przy ul. Dzierżyńskiego 342 został 
doraźnie zabezpieczony w dniu 
8 XII br. Remont kapitalny prze­
widziany jest w roku 1961. (2391)

konkursie czytelni 
pomaga w życiu’’ 

o godz. 1S zostanie 
zgaduj-zgadula pt.
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Pracownicy poszukiwani • jedwabie naturalne i sztuczne sukienkowe, bieliźniane, gorsetowe

Kierownika robót (inżyniera z uprawnieniami), 
st. technika budowy, technika budowlanego 
na stanowisko technika normowania, majstra 
budowlanego oraz każdą ilość murarzy i ro­
botników budowlanych przyjmie natychmiast 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1, 
w Poznaniu, ulica Paderewskiego 7. Warunki 
płacy wg obowiązujących stawek w budowni­
ctwie. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 203,

s
Zdrowych
i Radosnych Świąt
oraz dużo pomyślności

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
Fryzjersko-Kosmetyczna

uB. Garbartj nr

przy ulicy Paderewskiego 7. K8639
w Nowym Roku

Kierownika ekspedycji z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym oraz praktyką i zna­
jomością zagadnień przewozowych przyjmą 
zaraz Zakł. H. Cegielski, Poznań, ulica Dzier­
żyńskiego 223z229. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego dla przemysłu metalowego. 
Oferty pisemne przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej, pokój 103. K8782

N 
©

5 u

NASZYM KLIENTOM
życzy

s

c

zwraca się z uprzejma prośbą 
DO SZANOWNEJ KLIENTELI

ażeby w soboty i dni przedświąteczne

Głównego księgowego z dłuższą praktyką *— 
wykształcenie średnie, kierownika sklepu elek 
tro-motoryzacyjnego, branżystę oraz sprzedaw­
cę możliwie absolwenta szkoły elektrycznej, 
zatrudni Miejski Handel Detaliczny Szamo-
tuły. K8772
Ślusarzy, tokarzy, frezerów, wytaczarzy przyj- 
mie zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń we 
Wronkach, ulica Fabryczna 23. Warunki pła-
cy, pracy mieszkaniowe do
w Dziale Kadr Fabryki.

omówienia
K8775

Głównego księgowego zatrudnią Rejonowe Za­
kłady Zbożowe „PZZ” we Wrześni. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu we 
Wrześni, ul. Obrońców Stalingradu 1, tele-
fon 211. K8744
Technika B. H. P, z wykształceniem średnim 
i praktyką w budownictwie i pomocnika pala­
cza do kotłowni przyjmie Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Północna 14. Płaca wg układu zbiorowego 
w budownictwie. Oferty wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw składać w Dziale Kadr.

K8796
Inżynierów lub techników mechaników na sta­
nowiska mechanika i technologa z znajomo­
ścią i praktyką w tłocznictwie przyjmie Po­
znańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu. Wynagrodzenie wg ukł. zbiór, pra­
cowników przem. metal. Zgłoszenie kierować 
do Działu Kadr, Poznań, ul. Wrzesińska 2.

K8797
25 kowali kwalifikowanych, przyuczonych 
względnie na przyuczenie — powyżej lat 18 
z wynagrodzeniem wg stawek obowiązujących 
w resorcie Przemysłu Ciężkiego przyjmą za­
raz Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy Dzier-
żyńskiego 223z229, pokój 101. K8807

Fryzjer męski na stałe po-

Organista, dobry muzyk, 
dyrygent i śpiewak, potrzeb 
ny od 1 marca 1961 i. Ofer­
ty z referencjami przesłać: 
Parafia Rzymsko-Katolicka

17593g

Dahowy Mokre, po 
wy Tomyśl.
Potrzebna gosposi*

No- 
17468g
samo-

Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia: Bednarska 16/18 
m. 1, od godz. 16—17 (na 
przeciw szpitala przy Sza-

dzielna do trzech osób. Wa- 
t linki dobte. Szamarzew­
skiego 95 m. 15. 17568g

run rzewskiego). 17574g
Kołodziej dobry fachowiec 
z braku mieszkania zmieni

QŁ(Lirabit^
Poznań, PI. Wielkopolski 10/11 

Telefon 531-70
K8S15

s
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wistry zwykłe i satynowane jedwabie naturalne i sztuczne

Maszynę do szycia używa­
ną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17573g.
Agent skupuje surowe skór 
ki lisie, noreze i nutrie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17598g.
Samochód DKW F-8 Meister 
klasse kupię. Wiadomość: 
loznań, Matejki 63 m. 20. 

17595g
Kupię rury stalowe (mie­
dziane) ciękościenne, ciąg­
nione 0 20—28 min, korek 
izolacyjny płvtv, silnik elek 
trvczny 2 kW. Tel. 27-93.

11-581 g

Osie t. kołami na dwudziest- 
kaeh i szesnastkach do po­
jazdów konnych dostarcza 
Autometal, Poznań- Jeżyce, 
M;ła 17, telefon 442-89.

__________ 8162g
Pianina od 5.MW zł sprze- 
daje Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 30. 1524bg
Rynny dachowe, rury, ko­
lana do pieców, siatki ogro­
dzeniowe — polecam. Dzier­
żyńskiego 266, sklep. 16684g
Wózki dziecięce oraz dla 
lalek, nowoczesne modele, 
wielki wybór, materace 
(wszelkie wymiary) poleca: 
Poznań, Czerwonej Armii
10, Brzozowska.
Szatki pod
rzech, 
meccy,

15909g

telewizory
polerowane. Szcza -
Poznań, Chlebowa

17214g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Naprawa Wag, Po­
znań, Dzierżyńskiego 39.

17548g
Samochód Mercedes V-170, 
kabriolet po remoncie sprze 
/am (24.000 zł). Sczaniec- 
kiej 6, warsztat. 17525g

OGŁOSZENIA DROBNE^
Wbpno palone najwyższej 
jakości w cenie 450 zl za 
tonę sprzedaje oraz dostar­
cza koleją „Wapiennik", w 
Błotnicy, koło Strzelec O- 
poiskich. 25648p
Sprzedam motocykl W FM 
fabrycznie nowy. Tel. 82-11,
Sokola 31. 17488g
1 ragarze prof. 16, 28 sztuk, 
dług. 5,50 m, 24 szt. prof. 18, 
dług. 6 ni sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17551g.
Pianino krzyżowe marki 
Scholl, płyta metalowa, ce­
na 8.000 zł, sprzedam. Wia­
domość: telefon 21-34.
_______________________G553g
Samochód Syrenę, 16 tys. 
km przebiegu sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, telefon 
21-34. 17554g
Kilim podwójnie wiązany 
3X4 sprzedam. Dąbrowskie­
go 141 m. 5, telefon 532-17.

1756 tg
Sypialnię starszego typu ta­
nio sprzedani. Poznań. Rol-
na 62 m. 12. 17564g

Zamienię foto-aparat nowy, 
wysokiej klasy zegarek-sto- 
per na rękę, na akordeon.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
1 7566g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam kiosk. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17583g.
Sprzedam pelisę setkę (ba- 
ran zagraniczny), wiado­
mość: teł. 541-40. 17587g
Futro brązowe jagnięce buł 
srarskie, 6.000 zł, sprzedam. 
Poznań, Wielka 11 m 5.
______________________  17588g

o ile możności nie przysyłać 
dzieci do strzyżenia

Uważamy, że jest to w Interesie samych klientów: osób
starszych świata pracy, aby właśnie w soboty 1 dni 

przedświąteczne byli szybko obsłużeni.
K8664

Mieszkanie wydzielone lub 
część willi z ogrodem ku­
pię — najchętniej Winiary, 
Sołacz — okolica. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17547g.
Studentka IV roku AM po­
szukuje na 2 lata pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17597g.
Gdańsk, centrum zamienię 
mieszkanie 4-izbowe, kom­
fort na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17540g.

Nieruchomości

5 parcel po 5 mórg pszen­
nej ziemi, blisko cukrowni, 
roszarni, cegielni, okolicy 
Jarocina sprzedam spiesznie, 
po 5.000 zl morga. Otręba, 
jarocin, Kilińskiego 2.

17036g

Parcelę
Podkomorskicj ■ 
Oferty: Biuro 
Świerczewskiego 
1736Ig.

opłotowaną przy
— sprzedam. 

Ogłoszeń, 
> 3 dla

Sprzedam willę piętrową (6 
izb) wolną Zakopane-Jąsz- 
czurówka, gotówką 150.000 
?l. mogę przyjąć wpłatę — 
doinek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
l7038g.
Kupię parcelę do 50.000 zł. 
Oferty szczegółowe — ceną 
Pinro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17535g.
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Zofia 
Wojterska 

bibliotekarka 
i bibliofil, 

pracownik Pedago­
gicznej Biblioteki Wo­
jewódzkiej w Pozna­
niu.

Zmarła dnia 15 gru­
dnia 1960 roku.

Cześć Jej pamięci!
Stowarzyszenie 

Bibliotekarzy Polskich 
Zarząd Okręgu 

woj. poznańskiego 
17645g

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17590g.

Nauka

Fretki sprzedam. Waleni y 
Garbacki wieś Starostwo, 
poczta Skulsk, pow. Konin, 
woj. Poznań. 25739p
Kiosk duży nowoczesny 
sprzedam. Zgłoszenia: Gło­
gowska 54, taras. 17536g
Sprzedam okazyjnie samo­
chód Mikrus niedetarty. 
Jcgliczka, Woźna 11, tele­
fon 86—20. 17544g

Radioadapter „Yiola" nowy, 
okazyjnie sprzedam Po­
znań, Słowackiego 44/46 ni. 
5 17599g
Sprzedam samochód osobo­
wy Chevrolet na nowym 
ogumieniu. Stanicki, Zbą­
szyń, 17 Stycznia 85, telefon 
142. 17600g
Sprzedam 2 żaluzje nożyco­
we, komplet mebli kuchen- 
rych, piec stałopaluy, stół 
okrągły. Podkouiorska 25a. 

17609g
Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2, parter. 16496g

Wilczycę młodą sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

545 g.

Pól willi lub połowę wolne 
Wolsztynie, korzystnie sprze 
dam. Degórska, Poznań, 
Szamarzewskiego 47. 17538g
Dom jednorodzinny wolny, 
5 mórg dobrej ziemi, miasto 
powiat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
r557g.
Sprzedam spiesznie z po­
wodu choroby gospodarstwo 
7 ha ziemi w Tarnowie 
Podgórnym, pow. Poznań. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17560g.

Przyjmę 2 uczniów na po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
św:erczewskiego 3 dla 
17591g.

Drzewo — jesiony, wiązy 
grube kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17109g.

Piec c. o. Strobel 2 tanio 
sprzedam. Feliks Korus, Lu-
beckiego 2. 17549g

Jerzy Hejdnk, lekarz spe­
cjalista chorób kobiecych, 
przeprowadzi! się i obecnie 
przyjmuje Słowackiego 26,

* Dnia 15 grudnia 19*50 r. zmarła nasza b. kole­
żanka, zasłużona bibliotekarka i organizatorka 
czytelnictwa pedagogicznego

Zofia Wojterska
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie 14,30 na Regionalnym Cmentarzu na 
Głównej.
PEDAGOGICZNA BIBLIOTEKA WOJEWÓDZKA 

W POZNANIU
KOLEŻANKI I KOLEDZY 17610g

Dnia 14 grudnia 1960 r. zmarł ezłonek i pra­
cownik naszej Spółdzielni — kierownik zakła­
dów fryzjerskich w Pobiedziskach

Konstanty Radliński
mistrz fryzjerski

Zmarły był wzorowym i sumiennym pra­
cownikiem, szczerze oddanym idei spółdzielczej.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm., 
o godzinie 15, w Pobiedziskach, z domu żałoby.
Rada Nadzorcza Pracownicy Zarząd

RZEMIESLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY £
Fryzjersko - Kosmetycznej S

W POZNANIU, ulica Garbaty 64 *

Dnia 15 grudnia 1960 r. zasnęła po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka, śp.

Zofia Wojterska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy na 

cmentarzu Poznań-Główna.
Dojazd autobusem z Placu Bernardyńskiego o godzinie 14. Msza św. ża­

łobna za duszę śp. Zofii odbędzie się dnia 19 bm., o godzinie 8 w kościele
parafialnym Sw. Wojciecha.

ciężkim smutku pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

17649g
RSSJ

telefon 455-45. 17462g

Sprzedaż węgla komercyjnego
Zgodnie z zarządzeniem MHW nr 359 z dnia 23. IX. 1960 r. doty­

czącym sprzedaży węgla kamiennego i brykietów z węgla brunat­
nego na cele opałowe dla ludności

POZA NORMALNYMI PRZYDZIAŁAMI
podaje się warunki nabywania wymienionego opału:
1. Do sprzedaży węgla komercyjnego (wolnorynkowego) została wy­

typowana z terenu województwa poznańskiego
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

STRZAŁKOWO, POW. SŁUPCA
Składnica węglowa wydzielona znajduje się w Strzałkowie, przy 
ulicy gen. Sikorskiego nr 22. Dogodne połączenie kolejowe i auto­
busowe (stacja kolejowa i przystanek PKS na miejscu) za­
pewniają zamiejscowym szybkie dokonanie zakupu.

2. Do nabywania węgla komercyjnego uprawnieni są wszyscy mie­
szkańcy wsi, osiedli, miast i miasteczek, bez względu na źródło 
utrzymania i wielkość gospodarstwa rolnego. Wykorzystanie przy­
działów opałowych na rok bieżący nie stanowi przeszkody do na­
bycia węgla komercyjnego.

3. Państwowa Komisja Cen ustaliła następujące ceny na węgiel 
komercyjny:

4. SPRZEDAŻ: w dni powszednie od godz. 8—14.

Rodzaj paliwa Sortyment Wielkość 
ziarna w mm

Cena w złotych 
za 100 kg

węgiel kęsy powyżej 125 55,— zł
kamienny kostka 125 — 63 55,— zł
kamienny orzech I. 80 — 40 50,— zł
kamienny orzech IL 80 — 25 48,— zł
kamienny groszek I. 31,5 — 16 , 40,— zł
brykiety z węgla brunatnego I gat. 36,— zł

Podane ceny 
Strzałkowo.

obowiązują loco składnica Gminnej Spółdzielni

w soboty od godz. 8—12.
WYDAWANIE WĘGLA: W dni powszednie od godz. 8—18.

w soboty od godz. 8—13.
ZARZĄD

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
STRZAŁKOWO, ulica Gen. Sikorskiego nr 22 

telefon 22 lub 2

Zgub Komunikat
Osobę która znalazła teczkę 
dnia 26 listopada na przeciw 
kościoła Jeżyckiego proszę 
o zwrot zawartości leczki 
za wynagrodzeniem. Ostoj­
ski, Poznań, Dąbrowskiego
81. 17570g
Znaleziono zegarek damski 
z biansoletą na ul. Głogow­
skiej. Odebrać: św. Trójcy
tl in. 2. 17643g

Garbuję, farbuję, uszlachet­
niam skóry baranie, lisie, 
nutrii, inne futerkowe. A- 
dam Czyż, Poznań, Mokra 
17a, narożnik Wron:eckiej 
(od Starego Rynku). 15995g

Kołdry stare przerabiam.
Smoczyńska, Poznań, ul.
Kwiatowa 8 m. 14. 17147g

Życzliwych pamięci, mego umiłowanego męża, 
naszego nieodżałowanego tatusia, śp.

Zbigniewa Smarzaka
zawiadamiamy, że 20 grudnia w 1 bolesną rocz- 
nicę, o godzinie 7, odprawiona zostanie msza 
św. żałobna, w kościele OO. Zmartwycnwstań- 
ców, ul. Dąbrówki.

Oraz Sercom Szlachetnym i Dobrym za współ­
czucie i pomoc w naszym bólu i trudzie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składamy

JOANNA SMARZAK, DZIECI: EWUNIA, 
KRYSIA, JUSTYNKA, MARYSIA, PIOTRULEK

Poznań, Dzierżyńskiego 135. 17542g

Dnia 15 grudnia 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św„ 
moj najdroższy i najukochańszy mąż,, nasz kochany i drogi teść, dziadek 
i pradziadek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

Bronisław Sułkowski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Kanałowa 3.

Polski Ludowej.
sobotę, dnia 17 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążone
Zona i rodzina

17652g

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z projektowaną budową kanali­
zacji w ul. Pałuckiej i ul. Klin, zamyka się 
z dniem ogłoszenia w. w. ulice dla ruchu ko­
łowego na odcinku od ul. Żmudzkiej do ulicy 
Wielkopolskiej. Objazd skierowuje się ul. 
Żmudzką i ul. Grudzieniec. K8845

Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajami 9, 11,
15, 16. 16654g

Poszukuję pilnie pożyczki 
6.000 zl. Oferty Biuro Ogło 

■ szeń, Świerczewskiego 3 dla 
I7558g.

Poszukuję pożyczki 12.60® 
zł do 15 sierpnia 1061 
Ubezpieczenie bardzo do­
bre. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
t5776g.

Poszukiwana osoba z dy­
plomem czeladniczym, ce­
lem otworzenia warsztatu 
bu-liźnianego. Zbyt zapew­
niony. (Chętnie prowincja). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17567g.

Farbujemy na teolor zloty 
srebrny buty, torebki od­
nawiamy płaszcze skórza­
ne. 27 Grudnia 5. 17580g

Warsztat mechaniczny w 
Poznaniu z powodu choro­
by oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17584g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Sa­
morządowi Robotniczemu Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka, Dyrekcji i Członkom Zespołu 
Redakcyjnego RSW „Prasa” oraz wszystkim . 
Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom i Znajo­
mym, jak również Chórowi, za złożone wieńce, 
kwiaty i udział w pogrzebie, śp.

Franciszka Noźyńskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
ZONA Z DZIEĆMI I SIOSTRA

Poznań, Sikorskiego 34, Berlin. 17589g

Dnia 29 listopada 1960 r. zmarła w Wieleniu, 
opatrzona Sakramentami św., nieodżałowanej 
pamięci ’

Matylda Maras
emeryt, st. inspekt., b. dyr. Poczt i Telegraf, 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 2 grudnia br. Msza 

sw. żałobna odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 19 grudnia, o godzinie 7.30 w kościele 
OO. Franciszkanów w Poznaniu.

O tym zawiadamia

GRONO NAJBLIŻSZYCH 
 .17481g
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W«A?P»znAn
Trzy pałace !

Nie może się Poznań pochwalić tak znaczną liczbą ' 
wspaniałych pałacy, jakimi szczyci się Warszawa. I 
Mamy ich w naszym grodzie zaledwie trzy: Gór- . 
ków przy ul. Wodnej, oraz przy St. Rynku — Dzia- 

łyńskich i Mielżyńskich. |
Pierwszy z wymienionych zawdzięcza swe powstanie 

(1517 r.) Łukaszowi Górce, przedstawicielowi najznako- ’ 
mitszej w owym czasie rodziny wielkopolskiej. Przebu- ] 
dowal go w 1548 r. Andrzej Górka, nadając, budynkowi 
— zamiast pelnogotyckiego — styl renesansowy. Pod ko- • 
nieć XVI w. pałac przeszedł na własność gminy luterari- > 
sklej, a po okresie Reformacji przejęły go benedyktynki . 
chełmińskie. Wreszcie, w 1834 r. powstała tu pierwsza w ‘ 
Poznaniu uczelnia żeńska, tzw. Szkoła Ludwiki, założo- I 
na przez L. Radziwiłłową. Kok 1945 przyniósł pałacowi ( 
prawie całkowitą zagładę. Z całego kompleksu zabudo­
wań (pałac zajmował czworobok zamknięty ulicami; I 
Wodną, Klasztorną, Kozią i Świętosławską) pozostały । 
liche szczątki murów, okazały portal renesansowy z 1548 
roku oraz arkadowy dziedziniec. Obecnie pałac czeka na I 
odbudowę, by w przyszłości stać się siedzibą Muzeum , 
Archeologicznego.

Pozostałe dwa pałace uzyskał Poznań w okresie dzia- I 
łalności Komisji Dobrego Porządku, która powstała w , 
1780 r. z racji przygotowań do Sejmu Czteroletniego 1 
(1788—1792), dla uzdrowienia gospodarki miasta i pod- I 
niesienia jej z upadku. Przewodniczącym tej Komisji był । 
Kazimierz Raczyński. Liczyła ona 9 członków. Wybudo­
wano wtedy w naszym mieście szereg okazałych gma- I 
ehów. ।

Pałac Działyńskich (St. Rynek 78, nar. uL Franciszkań­
skiej) powstał w latach 1773—76 dla marszałka Wł. Gu- i 
rowskiego. Wybudowała go jego małżonka Anna z d. 
Działyńska. W sali na I piętrze odbywały się od r. 1841 
„Czwartki literackie”, przeniesione tu znów po roku 1956, I 
kiedy to odbudowany po II wojrie światowej pałac od- ] 
dano w posiadanie Polskiej Akademii Nauk (Biblioteka 
Kórnicka). „Czwartki” zainicjował ongiś Karol Libelt. I 
W okresie międzywojennym znajdowały się tutaj również । 
instytucje kulturalne. Odbudowano gmach m. in. z fun­
duszy SFOS. ., . . 1

Przy St. Rynku 90 (nar. ul. Wronieckiej) znajduje się । 
pałac Mielżyńskich, obecna siedziba Zarządu ।
Okręgu PTTK i zarazem liczący ponad 200 !
miejsc hotel turystyczny. Jest to klasycystycz- g
na kamienica dopiero od 1772 r. zwana pała- fj I
cem Mielżyńskich. gdyż właśnie wówczas żaku fi .
pił ją Maksymilian Mielżyński. Ostatnim wła £8
śeicielem był Aleksander który sprzedał gr 1
gmach w 1833 r. Do 1939 r. był to budynek ■ ।
mieszkalny. oMnoaHU ,

— — — Tu odciąć! — — — — _

Od Czarnej Trzynastki do Lecha
50 tai poznańskiej koszykówki

J^iedy w 1892 roku dr Salieki i dr Naismith, na 
zlecenie amerykańskiej organizacji młodzieżo­

wej YMCA opracowali przepisy i założenia nowej 
dyscypliny sportowej , którą nazwali basket-ball,
na pewno nie spodziewali się, że stanie się 
jedną z najpopularniejszych gier sportowych.

W Stanach Zjednoczonych daw­
no już rozgrywano mecze ligo­
we i spotkania towarzyskie, kie­
dy w Europie bałwochwalczo za­
patrzonej w p-łkę nożną, zainte­
resowano się koszykówką. Pierw­
szym związkiem koszykówki, jaki 
pąwstał w Europie był związek 
holenderski. W krótkim czasie 
wzrosło zainteresowanie tą dys­
cypliną sportową w Anglii, Fran-

państwowe dla sportowców

cji, Niemczech k rajach skan-
dynawskich.

W Polsce znajdującej się w tym 
czasie pod zaborami — w począt­
kach XX wieku koszykówkę uprą 
wiano przede wszystkim w szko­
łach, przeważnie żeńskich. Do 
rozwoju tej dyscypliny przyczy­
nił się wielce dr Jordan, którego 
imienia park gier i wypoczynku 
do dzisiaj znajduje się w Kra­
kowie, oraz Towarzystwo Gier 
Ruchowych we Lwowie.

Kiedy po uzyskaniu niepodleg­
łości, zaczął rozwijać się w kra­
ju ruch sportowy, koszykówka 
obok pi’ki nożnej i lekkiej atle­
tyki była jednym z najchętniej 
uprawianych sportów.

Czarna trzynastka

W Poznaniu pierwszym zespołem 
uprawiającym koszykówkę o- 

partą na najlepszych wzorach 
angielskich by»a harcerska Czarna 
Trzynastka przy gimnazjum im.
Bergera, 
cz.yciela

Tam z inicjatywy nau- 
wychuwańia fizycznego,

czynnego jeszcze po wyzwoleniu, 
popularnego profesor-a Nędzyń- 
skiego utworzono zespół, który 
w 1929 roku na nieoficjalnych 
mistrzostwach Polski w Lublinie 
zdobył pierwsze miejsce.

Na przełomie lat 1929/30 po-
wstał Poznaniu Okręgowy
Związek Gier Sportowych. Zwią-
zek przeprowadzał
okręgu, 1 
drużyny 
Szkoły
Czarnej 1 
chowania 
S party, 
skiego i

w którym
Centralnej 

Gimnastyki

mistrzostwa 
udział brały 

Wojskowej 
i Sportu,

Tzynastki. Studium Wy- 
Fizycznego, Sokoła,

gimnazjów 
Bergera,

Marcinkow-
Warty

ona

były
bardzo nikłe. Z ledwością wy­
starczyły na zakup najbardziej 
potrzebnego sprzętu, jak koszul­
ki gimnastyczne i spodenki. Prze­
jazdy koleją na mecze i turnieje 
zawodnicy pokrywali przeważnie 
ze swojej kieszeni. W tych wa­
runkach koszykówka najlepiej 
rozwijała się w szkołach i uczel- 
mach wojskowych.

Mimo tych przeszkód w okręgu 
poznańskim organizowano roz­
grywki w dwóch klasach: A i B. 
Kiedy w 1933 roku większość za-
wodników AZS-u poszukiwa-
niu pracy przeszła do Kolejowego 
Klubu Przysposobienia Wojsko­
wego, trzykrotny mistrz Polski 
z lat 1939, 31 i 32 — AZS, przestał 
właściwie istnieć. Dopiero po­
wrót w 1935 r. trenera i zawodni-
ka jednej osobie Marcelego
Czaplickiego postawił na nogi ze­
spół AZS-u; od tego momentu do 
1938 r, rozpoczęła się zacięta ry-
walizacja pomiędzy 
ką” KPW m. in.
Różycki,
AZS-em,

Łój

„wielką piąt- 
Patrzykont,

i Z. Kasprzak, a
w którym występowali:

J. Kasprzak, Gendera, Śmigielski, 
Czaplicki, Różycki, Tomkowiak 
Deresiński, Pawłowski, Vogt i Po­
korny, rywalizacja, która wysu­
nęła poznańską koszykówkę bez-
apelacyjnie 
w kraju. 1

na pierwsze miejsce
W 1935 mistrzostwo

Polski zdobyło KPW, a w 
zanotowaliśmy największy 
drużyn poznańskich: A.ZS 
tytuł mistrzowski, a KPW 
cemistrzowski.

1937 r. 
sukces 
zdobył

Twórca sukcesów

taktyczne i techniczne. Zginął 
śmiercią żołnierza we wrześniu 
1939 roku.

Powrót do tradycji

Zaraz po wyzwoleniu z inicja­
tywy ■ starym graczy KPW, 

AZS-u i Warty zaczęły powsta­
wać — jak przysłowiowe grzyby 
po deszczu — drużyny koszyków­
ki w Poznaniu, Ostrowie, Lesz­
nie i innych miastach Wielko­
polski. W dalszym ciągu prym 
dzierżyli gracze KPW, którzy zrze 
szeni w barwach KKS zdobywają 
w 1946 roku mistrzostwo Polski.

Kiedy w 
ekstraklasę 
jej weszły

Warty. W

roku 1948 utworzono 
państwową, w skład
m. drużyny ZZK
Wielkopolsce pod za-

rządem Okręgowego Związku
Piłki Ręcznej rozpoczynają się
rozgrywki 
nizowano 
juniorek.
torską w

w klasie A i B. Zorga- 
rozgrywki juniorów i 
Dużą rolę popularyza- 
tym okresie spełniały

szkoły. Rozgrywki międzyszkolne 
pomiędzy gimnazjami Marcin­
kowskiego, Kantego. Paderew­
skiego i Marii Magdaleny stały 
na bardzo wysokim poziomie.

W 1948 roku ZZK zdobywa wi­
cemistrzostwo, a w 1949 roku — 
mistrzostwo. Do głosu w Kole-

jarzu Warcie ' dochodzą coraz
częściej zawodnicy młodzi, którzy 
zastąpili starszych przedwojen­
nych graczy. Reprezentanci Pozna 
nia w rozgrywkach juniorów zdo­
bywają mistrzostwo Polski. Ko­
lejarz w 1953 roku, a AZS w 1954 
i 55 roku. W tym samym roku 
zespól seniorów z Kolejarza zdo­
bywa ponownie tytuł mistrza. 
Sukces ten ponawia Kolejarz — 
tym razem występujący nod na-
zwą Lecha

Sukcesy 
jednego z 
i wielkiej

— w 1958 roku.

Patrzykonta, który 
do niedawna był 
społu kolejowego i 
tym czas.e między

te są zasługą m. in. 
byłych graczy AZS-u 

piątki KPW — Janusza
od 1946 roku 
trenerem ze­
wy chował w 

‘nnymi kilku
reprezentantów kraju.

Koszykówka poznańska od mo­
mentu powstania tej dyscypliny 
w kraju, aż do chwili obecnej 
odgrywa przodującą rolę w kraju, 
a sukcesj’ drużyn AZS-u, KPW a 
następnie ZZK występującego ko­
lejno pod nazwami Kolejarza i 
Lecha przyczyniły się do wzrostu

zainteresowania popularyzacji
tej pięknej i pełnej finezji gry.

MACIEJ STABROWSKl

Zwycięstwo i porażka 
pierwszoligowców

Wczoraj w sali Lecha przy ul. Matejki rozpoczął się ju­
bileuszowy turniej koszykówki męskiej zorganizowany z oka 
zji 30-lecia Poznańskiego Związku Koszykówki. W turnieju 
startują zespoły Lecha, Warty, Olimpii i AZS-u.

WIELKI KONKURS
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Podchorążówki ze Śremu.
Najlepszym 

okresie była
■zespołem

oraz

tym
czarna Trzynastka,

której zawodnicy w 1930 r. prze-
szli do poznańskiego AZS-u.

Ostatnie lata przed drugą woj­
ną światową — to okres su­

premacji KPW, której na skutek 
rozbicia drużyny AZS-u (służba 
wojskowa, wyjazdy w poszukiwa­
niu pracy) "ubył najgroźniejszy 
konkurent. Wybuch wojny prze­
rwał niezwykle szybki rozwój tej 
dyscypliny. W elu zawodników 
zginęło w walce z najeźdźcą, in­
nych zawierucha wojenna roz-
pędziła po całym świecie.

Jedną z najciekawszych 
okresu międzywojennego 
znańskiej koszykówce był

postaci 
w po- 
Marce-

W pierwszym meczu spotka 
ły się Warta i Olimpia. Zawód 
nicy tej ostatniej postarali się 
o dużą niespodziankę i po sza 
lenie emocjonującym i zacię­
tym meczu pokonała benia- 
minka ekstraklasy drużynę 
„Zielonych Okoni”. Spotkanie 
stojące na dość przeciętnym 
poziomie było bardzo nerwo­
we i zacięte. W pierwszych 
minutach warciarze grając bar 
dzo spokojnie uzyskali dziesię 
ciopunktową przewagę i wyda

W gwiazdkowym numerze 
„Głosu” opublikujemy kon­
kurs organizowany wspólnie z 
Państwowym Zakładem Ubez 
pieczeń. Wśród zwycięzców 
konkursu zostaną rozlosowa­
ne wartościowe nagrody:

▲ TELEWIZOR
▲ PRALKA ELEKTRYCZ­

NA,
▲ 3-ZAKRESOWA „SZA­

ROTKA”,
▲ ZEGAREK NA RĘKĘ 

(17 kamieni),
▲ TORBA TURYSTYCZNA.
Dla ułatwienia w każdym nu 

merze „Głosu” — począwszy 
od dnia dzisiejszego do piątku 
włącznie — publikować będzie 
my krótkie notatki, z których 
każda omawia jeden rodzaj 
ubezpieczenia. Tym dziedzi­
nom ubezpieczeń — i tylko 
tym — poświęcony zostanie 
konkurs gwiazdkowy. Radzi­
my więc zachować wycinki! 
Dzisiejszy odcinek poświęcamy 
ubezpieczeniu ruchomości do­
mowych od kradzieży z wła- 
maniem oraz ognia i innych 
zdarzeń losowych.

UBEZPIECZENIA 
RUCHOMOŚCI 
DOMOWYCH

Bardzo’często zdarza się, że 
wieloletni wysiłek włożony 
w zagospodarowanie mieszka­
nia staje się łupem pożaru. 
Drugim wrogiem naszych 
mieszkań są złodzieje. Najlep­
szy nawet zamek okazuje się 
nieraz niewystarczający. A wy 
padki, o których piszemy nie 
są rzadkie. W samym tylko 
woj. poznańskim PZU pokrył 
odszkodowania za około 100C 
wypadków kradzieży oraz po­
żaru ruchomości domowych

Zakres odpowiedzialności 
PZU przy ubezpieczeniach ru 
cnomości domowych od ognia 
i kradzieży jest bardzo sze­
roki. Obejmuje on wszystkie 
znajdujący się w mieszkaniu 
ruchomości domowe i przed­
mioty osobistego użytku 
(odzież, obuwie, bielizna, apa­
raty fotograficzne, radioodbior 
niki. maszyny do szycia itp.) 
sorzęty gospodarstwa domowr 
go, a w spiżarni i w piwnicy 
zapasy żywności i opału ora? 
narzędzia do pracy w gospo­
darstwie domowym. W ramach

tego ubezpieczenia PZU odpo 
wiada również za motocykle 
i rowery, przechowywane w po 
mieszczeniu, przeznaczonym dc 
tego celu.

PZU stawia tylko jeden wa 
runek przyjęcia do ubezpieczę 
nia: zabezpieczenie drzwi, pro 
wadzących do mieszkania ob­
jętego ubezpieczeniem, w tzw. 
zamek zapadkowy.

Trzon tego najlepszego w tym 
okresie zespo’u tworzyli: Ewa­
ryst Łój, Zdzisław Kasprzak gra­
jący w obronie, oraz Janusz Pa- 
trzykont. Marceli Czaplicki i Ze­
non Różycki, stanowiący trójkę 
ataku.

Inaczej bywało...

Warunki, w których trenowali 
i graii z.awodnicy AZS-u i 
innych klubów Wielkopolski były 

dalekie od dzisiejszych. Dotacje

li Czaplicki. niezwykle in-
teligentny człowiek był właściwie 
twórcą sukcesów zawodników Po­
znania. Początkowo grał w .Czar­
nej Trzynastce”, a następnie w 
AZS-ie, gdzie pełnił później 
funkcję trenera. Był to bardzo 
pracowity i skromny sportowiec. 
Trenując AZS od 1930 roku, dopie-

Najmłodsi pływacy 
na starcie

ro 1938 roku zaczął pobierać
wynagrodzenie za swoją pracę. 
Wprowadził do koszykówki po­
znańskiej nowoczesne założenia

Grudzień

17
sobota

Imieniny
Floriana, 
Łazarza

Słońce:
wsch.: 7.58
zach.: 15.39

Teatry
OPERA — g. 19 — „Bal maskowy” 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 15.30 — przedstawie­

nie zamknięte; g. 19 — „Potęga 
ciemnoty” (kończy się ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 
człowiek” (kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 
(kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — g. U — „Tygrys 
tańczy dla Szu-Hin” (kończy się 
ok. g. 12.45)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — Opera Warszawska

Kina
APOLLO g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 

„Rosemarie wśród milionerów” 
(NRF, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11. 16, 19.30, 23 „Krzy 
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
17.30, 20 — „Ostatnie akordy” — 
(USA, 18 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Szatani siódmej klasy” — 
(polski 10 1.)

GWIAZDA -L g. 10 30. 13, 15.30 — 
„Chłopiec z Grenlandii” (duński, 
14 1.), g. 18, 20.15 — „Na zawsze” 
(USA. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Świadek 
oskarżenia” (USA. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Trzy 
czwarte słońca” — (jugosł., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
„105 procent alibi” (CSRS, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 15, 17.30, 20 — 
„Wesoła orkiestra” (ang., 10 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Żoł­
nierze” (USA, 12 1J

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
,.O życie dziecka” (ang., 9 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Wicehrabia 
de Bragelone” (franc., 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomoty­
wę” (USA, 14 1.), g. 22.15 — seans 
zamknięty

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Ulica 
Graniczna” (poi., 12 I.)

TJ.CZA — g. 15.45. 18. 20.15 — „Lek­
cja miłości” (szwedzki, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 17.30 20 — 
„Wakacje z Moniką” (szwedzki, 
18 1.

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Że­
lazny kwiat” (węgierski, 18 1.)

WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 
„Siostry” II seria; (radź., 16 1.)

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — „Capri —

Neapol”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Niezastąpio­
ny kamerdyner”, Polonia: „Ostroż 
nic Yeti”; KALISZ — Stylowe: 
„Czarny Orfeusz”, Wolność: „Ko­
lorowe pończochy”; LESZNO — Pa 
norama: „Walet pikowy”; — 
OSTRÓW — Roma: „Niewysłany 
list”; Słońce: „Dziewczyna z pro­
wincji”; PIŁA — Iskra: „Powrót”, 
Lotnik: „Terasa Raąuin”.

Padio
PROGRAM I

14 — Aud. dla klas III i IV; 14.20 
Kalejdoskop muzyczny; 15.10 — So 

(jotnie popołudnie: 16.05 — „Prze­
glądy i poglądy; 16.30 — Mój pro­
gram na antenie; 17 — Muzyka ta­
neczna; 17.30 — Z życia ZSRR: 
18.05 -- „Zdobywcy Dhaulagiri”; 
18.25 — Kurs jęz. franc.; 18.40 — 
Odtworzenie fragmentu recitalu 
fortepianowego Aldo Ciccoliniego 
wyk. w czasie Festiwalu Muzycz­
nego w Chartres; 19 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.20 — Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Podwieczorek przy mikro 
fonie”; 22 — Melodia taneczna w 
wykonaniu Zespołu Instrumental­
nego; 22.30 — Muzyka taneczna.

PROGRAM II (POZNAN)
14.05 — Muz. tan.; 14.30 — Notat­

nik muz.; 14.50 — Rozmawiamy na 
tematy aktualne; 15.05 — Walce

koncertowe; 15.30 — Dla dzieci kro 
nika kulturalna; 16 — Koncert ży­
czeń; 16.40 — Muzyka naszego re­
gionu; 17.20 — Duet rozrywkowy; 
17.54 — ,;Z okazji dwusetnej książ­
ki...”; 18.25 — Muzyka i akt.; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 — Koncert 
luOO-ca szkół; 19.20 — Komentarz 
śkt. K. Łącznego; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 — Koncert Pozn. 
Piętnastki Rad. i Kwintetu J. Mi­
liana; 21.27 — Sport; 21.40 — „Ty­
siąc taktów rytmu”; 22 — W ta­
necznym rytmie; 22 30 — Aud. li­
teracka; 23 — Muz. taneczna.

Te*eimzja
POZNAŃ

17 — „Teatrzyk w koszu” — „Na 
tropie” dla dzieci (W-wa); 17.35 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” — 
(lok.); 17.45 — „Międzyszkolny tele- 
końkurs górniczy” (K-ce); 19.15 — 
Program tygodnia (lok.); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 19.55 — „Nie tyl­
ko dla pań” (W-wa); 20.25 — Film 
fab. ameryk. „Powrót hr. Monte 
Christo” (lok.); 22 — „Kabaret Star 
szych Panów” (..Smuteczek”) — 
(W-wa).

KATOWICE
19.15 — Program tygodnia; 20.35 

Nasza piosenka; 20.40 — ..Śpiewa­
jący muszkieterzy” — film fao. 
prod. ang.

Wns»aini
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—18.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent Z. Chwed 
czuk solista J. Gajek — forte­
pian.

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

W poniedziałek i wtorek 1S 
i 20 bm. o godz. 15.30 na pły­
walni przy ul. Wronieckiej cd 
będą się zawody dla młodzie­
ży; najmłodsi pływacy zdoby­
wać będą minima na drugie 
kółko olimpijskie. Odbędą się 
wyłącznie biegi na dystansach 
50 i 100 m., w różnych sty­
lach. Każdy ze zgłoszonych 
może startować tylko w jed­
nej konkurencji, (p)

Nagrodzone 
opowiadania

W konkursie literackim na opo­
wiadanie o tematyce sportowej, 
ogłoszonym przez PKO1 i Zw. Lite­
ratów Polskich w związku z XV5I 
Igrzyskami Olimpijskimi, jury w 
składzie: M. Rytard (przew.), R. 
Bratny, A. Brzezicki, Z. Mikołaj­
czak, T. Konwicki, J. Piewcewicz 
i S. Rzeszot — postanowiło nie 
pizyznawać I nagrody. Dwie rów­
norzędne II nagrody (po 5000 zł) 
zdobyli: Konrad Gruda (za opo­
wiadanie „W pasie neutralnym”) i 
Leszek Prorok (opow. „Jak liść"). 
Dwie III nagrody: (po 3,5 tys. zł) 
przyznano: J. Kucharskiemu („Spo 
kój posągu") i J. Zagórskiemu 
(,,Wskrzesiciele”). Poza tym sze-, 
reg prac wyróżniono.

wało się że zejdą oni z boiska 
jako zwycięzcy. Jednak Olim­
pia powoli zaczyna otrząsać 
się z przewagi przeciwnika, 
do głosu coraz częściej docho­
dzi środkowy Olimpii Gełeta, 
na którym broniący warciarze 
często łapią osobiste. Pierwsza 
połowa kończy się wynikiem 
29:24 dla Olimpii.

Po przerwie Warta wyrów­
nuje i od tego momentu gra 
toczy się ze zmiennym szczęś­
ciem. To jedna to druga dru­
żyna uzyskuje prowadzenie. 
W normalnym czasie wynik 
brzmi 59:59 i sędziowie zarzą­
dzają dogrywkę, w której 
Olimpia ma więcej szczęścia i 
ona ostatecznie też schodzi z 
boiska jako zwycięzca. Wynik 
końcowy 67:66. Wśród zwycięż 
ców na najwyższą notę zasłu­
żył Gełeta, na którego ener­
giczne wejścia warciarze nie 
mogli znalezć lekarstwa. Naj­
więcej punktów zdobyli dla 
Olimpii: Gełeta 20. Małek 13 i 
Durski 9, dla Warty: Kałek 16, 
Rachwalski 13 i Wawrzyniak 
11.

W drugim spotkaniu Lech 
nie miał żadnych trudności, w 
pokonaniu bardzo słabo grają 
cego AZS-u w stosunku 77:51 
do przerwy 31:16. Mecz był 
właściwie bez historii. Zaraz 
po przerwie grający w ligo­
wym zestawieniu, jedynie bez 
Łopatki Lech uzyskuje kilku- 
dziesięciopunktową przewagę, 
którą utrzymuje przez cały 
czas trwania meczu. Pod ko­
niec spotkania trener Hag- 
lauer wprowadza na boisko re 
zerwy, które utrzymują a na­
wet powiększają przewagę 
uzyskaną przez ich starszych 
kolegów*. Najwięcej punktów 
zdobyli dla Lecha: Olejniczak 
18. Pudeiewicz 17 i Borowy 12, 
dla AZS-u: Żołno 11 i Krygier 
oraz Zentarski po 7. (s)

Zebranie Stomila
Sekcja piłki nożnej poznańskiego 

Stomila zwołuje dzisiaj o godz. 17 
w Zakładowym Domu Kultury w 
Starołęee roczne walne zebranie. 
Tematem obrad będzie sprawo­
zdanie z rocznej działalności i wy­
bór kierownictwa sekcji.

Mistrz olimpijski w podnosze­
niu ciężarów — I. Paliński zgło­
sił próbę pobicia rekordu świata 
w podrzucie w wadze lekkocięż- 
kiej.

Hokej I na lodzie nie cieszy się 
popularnością w Warszawie; ce­
lem zapewnienia większego do­
chodu stołeczna Legia rozgrywać 
będzie mecze interligi (zespoły 
NRD i CSRS) w Toruniu.

Żeglarski „Wyścig Pokoju” z 
udziałem sportowców ZSRR 
Polski na falach Bałtyku odbyć 
się ma % roku przyszłym z oka­
zji ..Dni Morza”,

Aż 300 chłopców trenuje w No­
wym Targu hokej rta lodzie pod 
opieką trenerów Csoricha J 
Chmury.

TKIM,GDZIE.
SOBOTA, 17 GRUDNIA

godz. 18 POLONIA — GRUNWALD 
Boks. Klasa A. Sala przy ul. 
Marcelińskiej;

— LECH OLIMPIA. Turniej koszy 
karzy — mecz o trzecie miej­
sce. Sala przy ul. Matejki.

godz. 19.30 WARTA — AZS. Tur­
niej koszykarzy — mecz o piet 
wsze miejsce. Sala przy ul. Ma 
tejki.


